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Kraków, niedziela 17 marca 1940 r. 


Nadesłane. 
pisy będa zwracane autorom jedynie wówczas. 
dołączone zostaną znaczki pocztowe ua opłacenie prze 
syłki zwrotnej. 


(=) Bruksela, 15 marca. — Warunki u- 
kladu pokojowegó, zawartego między Ro- 
sją sowiecką i Finlandją, zostały opubli- 
kowane przez całą prasę beigijską w for- 
mie sensacyjnej. Dzienniki w swoich ko- 
mentarzach wypowiadają zgodnie pogląd, 
że Finlandja wybrała mniejsze zło, przyj- 
mując sowieckie warunki pokojowe. 

Równocześnie wiele dzienników podkre- 
śla, że zawarcie pokoju na półwyspie 
skandynawskim oznacza poważną klęskę 
mocarstw zachodnich. 

Paweł Struye pisze na łamach „Libre 
Belgique“ m. in.: Co się tyczy mocarstw 
zachodnich, to na początku okazały one 
wahanie i słabość i nie potrafiły się zdo- 
być na energiczne działanie. Układ poko- 
jowy w Moskwie stanowi dla Niemiec ży- 
le, co wygrana bitwa. 


Gorzkie uwaśi prasy 
holenderskiej. 


Amsterdam, 15 marca. — „Handelsbla: 
det“ komentuje obszernie fińsko-sowiecki 
układ pokojowy i zauważa, że trudne się 
powstrzymać od wypowiedzenia surowych 
i gorzkich uwag. Mocarstwa zachodnie 
pozostawiły Finlandje własnemu losowi. 
„Wyciągnięcie reki“ przez pana Chamber- 
laina przyszło za późno. Finlandja, a za 
nią cały świat oczekiwały, że rząd angiel- 
cki udzieli Winłandji nieograniczonej po- 
mocy pod każdym względem już w mo- 
mencie wkraczania wojsk sowieckich na 
terytorjurn fińskie. Moralny kredyt mo- 
carstw zachodnich doznał nowego załama* 
nia. „Nieuwe Rotterdamsche Courant“, o- 
$wiadcza, że stolice mocarstw zachodnich 
będą musiały obecny pokój przyjąć jako 
nowe upokorzenie. 


Tylko obietnice... 


Sztokholm, 15 marca. „Aftonbladet“ 
wskazuje, że mocarstwa zachodnie przez 
cały czas zasypywały naród fiński obiet- 
nicami, a w rzeczywistości zrobiły bar- 
dzo niewiele. © wodzinę za późne wystą- 
piły one z pewnemi propozycjami pomocy, 
których przyjęcie w obecnej sytuacji do- 
prowadziłnby tylko do rozszerzenia terenu 
wojny i zniszczenia Finlandji oraz państw 
północnych w wojnie wielkich mocarstw. 


Norwegia fest zadowolona. 


Oslo, 15 marca. Tutejsza prasa wieeżorna 
przyjęła zawarcie pokoju między Rosją 
sowiecką i Finlandją z wielklem zadowo- 
leniem, przyczem wyraża ona zapatrywa- 
nie, że zawarcie pokoju uwolniło kraje 
skandynawskie od groźby rozszerzenia 
wojny. 

Organ rządowy „Arbeiderbladet* pisze 
m. in. że jeżeli obecnie prasa mocarstw 
zachodnich woła na cały głos o barba- 


rzyńcach i mordereuch, oraz wylewa go- fD 2 


rzkie łzy zawodu, to zapomina ona zupeł- 
nie o tem, że pozwoliła się bezwładnie to- 
czyć wypadkom, Opieszałość Zachodu po- 
nogi całkowitą odpowiedzialność za losy 
Fialandji. Dopiero kiedy mocarstwa za- 
chodnie zdały sobie sprawę z tego, że pań- 
stwa północne mogłyby stanowić ich lewe 
skrzydło frontu przeciw Niemcom, dopiero 
wtedy wyraziły chęć wysłania potnocy 
wojskowej dla Finlandji. Plany ich jed- 
nak rozwiały się zupełnie i tem należy so- 
bie tinmaczyć cierpkość, z jaką występują 
teraz przeciw pąństwom północnym. 


Mocarstwa zachodnie ponoszą 
odpowiedzianość. 


Genewa, 14 marca. „Basler Nachrichten“ 
piętnuje  dwulicową gre  demokracyj 
w kwestji fińskiej w następujących sło- 
wach: „Finlandja została przez mocarstwa 
zachodnie pozostawiona swemu własnemu 
losowi, co jest faktem bez względu na to, 
w jaki sposób będzie się usiłowało zatuszo- 
wać tę prawdę. Nie powinny więc obecnie 


zwalać winy na Szwecję, ale same przypi- 
sać sobie odpowiedzialność za los Finlan- 


dji. Poe wydaniu Finlandji na łup losu, 
może pan Churchill wygłaszać nie wiedzieć 
jak groźne kazania do państw neutralnych, 
nie pragnących wojny, a mimo tego żadna 
sila nie zmusi ich do wymazania z pamięci 
tragedji Finlandji. 


Wielki sukces polityki osi. 


Budapeszt, 14 marca. Zawarcie pokoju 
sowiecko-fińskiego stanowi najważniejszy 
temat budapeszteńskiej prasy wieczornej. 
Organ rządowy i prawieowo-radykalny 
„Pesti Uijak* stwierdzają, że nie ulega 
wątpliwości, iż dojście do skutku dzieła 
pokoju stanowi wielki sukces polityki osi, 
gdyż mocarstwa osi Berlin—Rzym czyniły 
zawsze wysiłki w kierunku zlokalizowania 
wojny europejskiej, nigdy zaś jej bezmyśl- 
nego rozszerzania. 


Qsśólne uspokojenie. 
(—) Sofja, 14 marca. Układ pokojowy So- 


wiecko-fiński stanowi również dla prasy” 


bułgarskiej główny temat dnia i stawia 
wszystkie inne wydarzenia ną drugim pla- 
nie. Powszechnie notuje się uczucie ogól- 
nego uspokojenia. Komentarze dzienników 
ida w tym kierunku, że próby okrążenia ze 
strony Anglji i Francji, czynione na tere- 
nia Skandynawji, zostały sparaliżowane. 


Upadek prestiżu mocarstw 
zachodnich. 


Kowno, 14 marca. Prasa litewska wypeł- 


niona jest wyłącznie doniesieniami o za- 
warciu pokoju między Rosją Sowiecką i 
Finlandją. W tytułach prasa ta podkreśla, 
że dzięki zawarciu tego pokoju nietylko 
nastąpił zwrot w całej sytuacji międzyna- 
rodowej, ale że równocześnie oznacza ono 
= kinga upadek prestiżu mocarstw zacho- 
nich. 


Finlandja padia oiiarą polityki 
ansieiskiej. 

(—) Amsterdam, 14 marca. Prasa ateńska 
ogłasza obszerne doniesienia na temat za- 
warcia pokoju fińsko-sowieckiego z odpo- 
wiedniemi depeszami swych koresponden- 
tów w Londynie, Paryżu i Berlinie, podno- 
Sząc, że doszedł on do skutku pomimo bar- 

ze silnego oporu mocarstw zachodnich. 
Żadnego wrażenia nie zrobiły w Grecji mo- 
wy, Chamberlaina i Daladiera o planowa- 
nej rzekomo ze strony mocarstw zachod- 
nich „akcji pomocy" dla Finlandji, wprost 
przecrwnie, opinja publiczna krytykuje. 2 
gryzącą ironją, nigdy nie dotrzymywane 
obietnice Anglji i Francji, komentując 
przytem ironicznie deklaracje, wygłaszane 
post festum. 

Panuje tu przekonanie, że mocarstwa za- 
chodnie miały dość czasu, aby przyjść z 
pomocą Finlandji. Nie mają one żadnego 
ząlnteresowania dla losu Finlandji, pra- 
gnęly jedynie, jak poprzednio w Hiszpanji, 
przedłużać wojnę w nieskończoność, nie 
mając żadnych względów dla cierpień na- 


|rodu fińskiego, byle tylko służyć swoim 


własnym interesom specjalnie angielskim. 


Fiasko polityki Anglji i Francji. 


Opinia prasy włoskiej 6 pokoju na Północy. 


= Rzym, 15 marca. Zawarcie pokoju mię- 
dzy Rosję sowiecką i Finlandją stanowi 
główny temat prasy rzymskiej, która o- 
głasza w sensacyjnej formie tekst układu 
pokojowego i już w samych tytułach pod- 
kreśla, że warunki pokojowe, kończące 
wojnę na dalekiej północy, stanowią po- 
ważny cios dla demokracyj. 
: Równocześnie uwydatnia się bardzo sil- 
nie zaskoczenie i niezadowolenie w Łondy- 
nie i w Paryżu, które to stolice straciły, 
dzięki temu niespodziewanemu zakończeniu 
wojny, oddawna upragniony teren wojen- 
ny. 
Jak stwierdza londyński korespondent 
„Giornale d'Ttalia", plany angielsko-fran- 
cuskie, zmierzające w kierunku zmuszenia 
Rosji sowieckiej do potężnego wysiłku wo- 
jennego i nniemożliwienia jej dostaw su- 
rowców dla Niemiec, obecnie zupełnie się 
nie udały. 

KEY 


(=) Rzym, 15 marca. — Pokój zawarty 
w Moskwie określany jest przez czwartko- 
wą rzymską prasę poranną jako nowa 
wielka kompromitacja Anglii i Francji. 

Pokój ten, jak podkreśla „Popoło di Ro- 
ma“, wzmocnił znaczenie Niemiec w całej 
Europie, a zwłaszcza u państw neutral- 
nych i jest tə zapewne, jak zauważa dzien- 
nik ironicznie, niewątpliwie pierwszy wy- 
padek, że Niemcy i mocarstwa zachodnie 


X 
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Krótki epizod wojenny w Europie pół- 
nocnej — jak pisze naczelny redaktor pół- 
urzędowego „Giornale d'Italia“ — zakoń- 
czył się. Dalszy rozdział traktatu wersal- 
skiego został podarty wskutek wydarzeń 
na Łotwie i Estonji oraz kryzysu w Fin- 
landji. Pokój, zawarty między Finlandją 
i Rosją sowiecką należy do faktów, których 
nie da się uchylić. Rząd w Helsinkach,'po 
1104 dniach krwawych walk i po uratowa- 
niu honoru armji fińskiej, uczynił rozsąd- 
nie, nawiązując rokowania pokojowe i o- 
szezędzając tem samem narodowi fińskie- 
mu, dalszych krwawych strat oraz jeszcze 
cięższych strat terenowych. Studniowa 
wojna między Rosją sowiecką i Finlandją, 
została zakończona we właściwym momen- 
cie, nie zamieniając się w kastrofę, niemoż. 
liwą do naprawienia. (p). 


m, 
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są zgodne w swojej. ocenie. Reakcja w An- 
glji i Francji jest w dalszym ciągu tego 
rodzaju, iż zawarty pokój uważa się jako 
świadome wprowadzenie w błąd opinji pu- 
blicznej państw plutokratycznych. przy- 
czem żwłaszeza londyńscy korespondenci 
zwracają nwagę na otwarta różnicę zdań 
pomiędzy Chamkerlainem i Daładierem. 
Korespondenci varyscy mówią natomiast 
o zachwianiu się stanowiska Daladiera. (p) 


Mocarstwa zachodnie przegrały kampanję. 
Głósy szwajcarskie o pokoju w Moskwie. 


(7) Berno, 15 marca, Prasa szwajcarska o- | szenia powagi i znaezenia, równającego się 
mawia w dalszym ciągu pokój zawarty w |co do wrażenia i skutków przegrauej kam- 
Moskwie. I tak „Neue Berner Zeitung* pisze: | panji. 


Mocarstwa zachodnie doznały nowego zmniej- 


W. tej samej mierze pokój moskiewski 
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wzmacnia pozycję Niemiee i Rosji sowiee- 
kiej. Rosja sowiecka może obecnie lepiej, niż 
dotychczas, wypełniać swoje zobowiązania, 
wynikające z paktu sowiecko-niemieckiego. 
W ten sposób równocześnie bez żadnych wą- 
tpliwości siła oporu niemieckiego przeciw 
metodom blokady mocarstw zachodnich do- 
znała nowego wzmocnienia. Ta sama Anglja, 
która w aferze okrętu „Altmark“ zasłaniała 
się neutralnością norweską, obecnie usiłuje 
ukryć się za parawanem tejże neutralności, 
aby w ten sposób zamaskować niezdolność 
do szybkiej i skutecznej pomocy dła Finlan- 
dji. Tej sytuacji bynajmniej nie zmieniają 
deklaracje, złożone w dniu 11 marca w Lon- 
dynie i 12 marca br. w Paryżu o gotowości 
udzielenia pomocy. Po ostatnich wypadkach 
nie można się obronić wrażeniu, iż deklara- 
cje te świadomie i celowo zostały złożone do- 
piero w takim terminie, kiedy Londyn fuż do 
pewnego stopnia z pewnościa sądził, iż Fin- 
Tandja nie skorzysta z przyrzeczonej pomocy 
mocarstw zachodnich. 

„Suisse“ pisze: Sprzymierzeni przegrali bi- 
twę. Obecnie muszą oni przyjąć. na swoje 
barki skutki sukcesu Rosji sowieckiej sprzy- 
mierzonej z Niemcami. 

„Gazetta de Luasanne* mówi o wspania- 
tym sukcesie niemieckimi. Niemcy dysponują 
obecnie wszystkiemi źródłami surowców za- 
przyjaźnionego z sobą sąsiada. Nie można 
powiedzieć, że czas pracuje przeciw Niem- 
com. 


Finlandia była pionkiem 
w rękach mocarstw zachodnich 


Norweski „Dagbladet“ demaskuje 
prawdziwe cele angielsko-francuskie. 


(=) Oslo, 15 marca. — Wychodzący w 
Oslo dziennik „Dagbladet? demaskuje 
prawdziwe cele mocarstw zachodnich pi- 
sząc, że Daladier w swej.mewie wyrą- 
źnie powiedział zamiar przeszkodzenia w 
dojściu do skutku pokoju między Rosją 
sowiecką i Finlandja i uczynienia krajów 
skandynawskich rozszerzonym _ 'erenm 
wojny dla mocarstw zachodaich. 

Obesnie okazuje się więc ponad wszelką 
wątpiiwość, że Finlandja służyła jedynie 
jako pionek dla gry mocarstw demokra- 
tycznych. Mowa Daladiera była wybitnie 
inową propagująca wojnę i z tego powo- 
du nie wywarła bynajmniej budującego 
wrażenia. (p)- 


Przyszłość Finlandii. 
Przemówienie radjowe prezydenta Kallio. 


Sztokholm, 15 marca. Prezydent Finlandji 
Kallio omówił przyszłość Finlandji w prze- 
mówieniu, transmitowanem przez radjo, « 
skierowanem do ludności fińskiej. r 

Wyjaśnił on, że obecnie najważniejszem 
zadaniem ludu fińskiego jest odbudowa kra- 
ju, przy której przeprowadzeniu należy się 
spodziewać pomocy z zagranicy. Celem rzą- 
du było przy zawieraniu pokoju, aby uni- 
knąć powolnego wyczerpywania Sił żywot- 
nych ludu fińskiego. Mowę swoją zakończył 
prezydent Kallio wyrażeniem nadziei,’ że 
przyjazne stosunki, łączące Finłandję z jej 
sąsiadami, zostaną w przyszłości jeszcze bar: 
dziej pogłębione. 


Także Stany Zjednoczone 
stwierdzają kięskę Anólji. 


=) Waszyngton, 15 marca. Jak donosi 
„Associateu Press“, w kołach członków 
kongresu przyznawano całkowicie otwar- 
cie, że zakończenie wojny fińskiej stanowi 
ciężką kięskę Angliji. 

Większa część senatorów wypowiedziała 
sweje zadowolenie z powodu zaprzestania 
przelewu krwi i oświadczyła przy różnych 
okolicznościach, że ani Ameryka, ani ża- 
dne inne postronne państwo, ale wyłącznie 
sama tylko Finlandja miała prawo decy" 
dowania o wojnie lub pokoju. 

Zdaniem Zwiążki zawodowego pracow- 
ników rolnych, mocarstwa zachodnie prze” 
grały ważną bitwę, podczas gdy demokra- 
tyczny senator Creen wskazał na poważny 
cios prestiżowy, jaki poniosły mocarstwa 
zachodnie wskntek zawarcia pokoju fiń- 
sko-sowieckiego Senator Nye określił za- 
warcie pokoja w Moskwie jako czysto 
europejską Sprawę, wyraził jednak prze- 
konanie, że Finowie mogli tylko dużo sko- 
rzystać na przyjęciu warunków  pokojo- 
wych. (p.) 


Ar 


Łotwa również wita życziiwie| 


pokój moskiewski. 


(==) Ryga 15 arca. Półurzędowy dzien- 
mik „Rita” zajmuje się, jako pierwszy z 
dżióńników łotewskich, omówieniem poko- 
ju zawartego między Finlandją i Rosją $0- 
wiecką. 

Dziennik wskażuje, że wojna fińsko-so- 
wiecka grozila coraz wyraźniej przybra- 
niem na rozmiarach pòd względem teryto- 
rjalnym, co mogłoby spowodować kompli- 
kacje, w następstwie których wszystkie 
narody, żyjące nad morzem Bałtyckiem 
mogłyby zostać wciągnięte w wojnę. 

W. ostatniej chwili udało się zlokalizo- 
wać wojnę na północy,i przywrócić znowu 
pokój. Fakt ten moża kyć tylko przyjęty 
z radością przez wszystkie miłujące pokój 
narody nad morzem Bałtyckiem i w jego 
dalszem sąsiedztwie, a to tem więcej, że 
rozszerzenie wojny na północy mogłoby po- 
ciągnąć za sobą wtargnięcie obeych intere- 
sów, 

W zakończeniu artykułu dziennik łotew- 
ski rozprawia się z temi kolami naństw 
skandynawskich, które w swoim czasie za- 
rzucały państwom bałtyckim „kapitulację” 
po zawarciu paktów pomocy z Usją Sowie- 
tów. (p) 


Turcja wyciąóa naukę 
z prz:k adu f mandii. 


(=) Rzym, 15 marea. „Tevere“ donosi z =" 


Istambułu, że układ pokojowy fińsko-se- 
wiecki wywołał wstrząsające wrażenia w 
Turcji, , 

Koła Istambułu i Ankary, przyjaźnie 
usposobione wobec Anglji, są podobno 
silnie zaniepokojone przedewszystkiem z 
powodu niedotrzymania obietnicy pomocy 
dla Finlandii, 

W Turcji zaczyna się kształtować po- 
glad, że należy zachować neutralność na 
wszelki sposób oraz rodzi się zdecydowa- 
nie unikania wszelkiego nacisku, jak dłu- 
go kraj nie znajdzie się wobee bezpośred- 
niego niebezpieczeństwa. (p). 


Usiąpienie iiń.Kich minisirów 
obrony kraja i ośw aty. 


4-—) Srtokholm, 15 marca. Według donie- 
sień, nadeszłych tu z Helsinek, fiński mi- 
nister obrony kraju Miukkanen oraz mi- 
OWA aay Hannula zgłosili ustąpie- 
nie, 


Niezadowolenie państw rentral. 
z postępowania Angiji. 


(=) Oslo, 15 marca — „Aftenposten“ 
etwierdza, Że wśród państw :eutralnych 
panuje poważna niezadewolenie z powodu 
a GA państw plutokratycznych 

W Erlandji Beieji i Szwat*arii n'nuje 
przerażenie z powodu: i) zupełnie nieprzy 
tomnreh ataków prasowych na Norwegię 
i Szwecję, 2) podejrzanie daleko idącvch o- 
bietnia wobee Fialandji uczynionych w v- 
statniej sekundzie, 

Świadczy to — pisze dalej dziennik nor- 
weski —- o politrcznem zrównania celów 
wojennych mocarstw demokratycznych, co 
wydaje się państwom neutralnym bardzo 
niebezpieczne. (p). 


Budżet ministerstwa marynarki 
zatwierdzony przez Izbę 
taszystowską. 


(Z)Rzym, 15 marca. Faszystowska izba 
korporacyjna na posieedzeniu we środę zaj 
ynowała się również wnioskiem minister- 
stwą marynarki w sprawie budżetu na rok 
1940-—1941 Wniosek ten został jednomyśl- 
mie bez dyskusji przyjety. (p.) 


ROMAN SZKLARSKI. 
Pilotka i milość 
- 11) panną 


i (A teraz Janusz oczekiwał na przyjazd 
mr. Pillowa. Swoją drogą obawiał sie te- 
go spotkania. Czuł dobrze, że Pillow ży- 
wi do niego, częściowo słuszny żal. To też 
lwweszcie doszedł do przekonamia, że naj- 
lepiej będzie, jeśli zabierze manatki i wy- 
miesie się z willi, a Pillowowi pośle list 
z wyjaśnieniem. 
s Jednego dnia, pod wieczór, Janusz zdecy- 
miował się. Kiedy Nelly poszła epać, a Ja- 
musz z miss Nicholson siedzieli w hallu, 
zadzwonił telefon. Janusz podmiósł słu- 
chawkę, Okazało się, że ktoś mylnie połą- 
czył się, ale Janusz wlot postanowił sko- 
mzygtać z okazji Mimo, że ten ktoś już 
odłożył słuchawkę, Korski odegrał kome- 
dja rozmowy. 
es. Tak jest, tu Komski.., 

— ..... 
| m (Cieżko chory... a gdzie leży... 
| — s... 
| — Proszę powiedzieć, że zaraz przyjadę. 
* Janusz przerwał wreszcie połączenie, 
zerwał się z krzesła i podszedł ku miss 
Nicholson. 

“e Mój zmajomy telefonował. — Nasz 
wspólny przyjaciel leży ciężko chory po 
wypadku samochodowym. Chce się ze 
mmą za wszelką cenę zobaczyć. Jadą więc 


płaszcza i pomo: 
teraz do Nowego Jorku, a dla mr. Pillo- |ku w hallu, było dziełem 


jakeby Włochy byty krajem ńajbardziej 
narażotyin na ata 

wało ostrą odprawę organu włoskiej ar 
mji „Forze Armate“. 

Organ włoski stwierdza, iż Anglja w 
ien sposób daje do poznania, że widzi tyl- 
ko sytuację, jaka oddawna już została 
przez Włochy za absurdalną i nieistotną, 
mianowicie jakoby Włochy były więźniem, 
zamkniętym do pewnego stopnia we wła- 
snem morzu, na własnym terenie życio- 
wym. tj. morzu Śródziemnem. 

W każdym razie Włochy nie są bez- 
bronne i posiadają nowoczesną flotę wo- 
jonna i jedną z najpotężniejszych flotyli ło- 
dzi podwodnych, ponadto w Libji i w po- 
siadłościach na morzu Egejskiem potężne 
i silnie ufortyfikowane punkty oparcia. 
Włoska flotą powietrzna i armja udowed- 
niły w sposób przekonywujący swoją siłę 
ofensywną w ostatnich latach. 

Zresztą rzekoma niekorzystna strategi- 
cznie sytuacja Włoch nis jest niczem no- 


Niemiecki komunikat wojskowy. 


rejs komendanta łodzi 
podwodnej kapitana Schuharia. 


Po zniszczeniu „„Couragecous* łódź ta zatopila 
66.566 tonażu nieprzyjacielskiego. 


Skuteczny 


(—) Berlin, 15 marca. — Naczelna ko- 
menda armji niemieckiej Komunikuje: 

Na froncie zachodnim nie zanotowano 
żadnych szczególnych wydarzeń. 

Na południe od Strassburga niemiecka 
ortylerja przeciwietnicza zeetrzeliła samo- 
fot francuski typu „Mureaux“, 

Kpt. por. Śchuhart, po powiocie dowo- 


(—)Bruksela, 14 marca. W belgijskich ko- 
łach żeglarskich panuje obawa, że oprócz 
parowca rybackiego „B 47“ zatonęły dwa 
dalsze parowce rybackie, mianowicie „O- 
stende 141“ i „O 6“. Oba te parowce miały 
pójść na dno na mórzn Północnem. Pewien 
belgijski parowiec frachtowy znalazł mia- 
nowieie cześć kadłuba okrętowego z napi- 
sem „Ostende 141“. Parowiec „O 66" nie da- 
je również od szeregu dni e sobie znaku 
życia. 

Ogromne straty belgijskiej flotyli ryba- 
ckiej tłumaczą się zapewne tem, że statki 
te zapuszczają się na wody angielskie, — 
gdzie, jak wiadomo, roi się od min podwo- 
dnych. Jest także publiczną tajemnicą, że 
belgijskie parowce rybackie sprzedają 
swoje połowy do Anglji z czystej chęci zy- 
sku lub nawet pod naciskiem angielskim. 

(p. 
TEA 


— Dobrze, dobrze, tylko niech pan nie 
zapommi zabrać swetra, bo już jest chło- 
dno wieczorami. 

Janusz pobiegł do swego pokoju. Spa- 
kowanie walizek nie zajęło mu zbyt dużo 
czasu, bo już od kilku dni przygotowywał 
się do wyjazdu. Pozapinał rzemienie, 
zamknął obydwie walizy i zasiadł do pi. 
sani alistu: 


Szanowny Panie Pillow! 


_ Ponieważ z wielu względów uważam, 
że nie powinienem zostać dłużej w Pań- 
skim domu, przeto opuszczam yo. Przye 
kro mi, że nie mogę osobiście podzie- 
kować za Pańską dobroć i przeprosić 
go za zawód, jaki Panu sprawiłem, ale 
naprawdę, lepiej będzie, jeśli odejdę 
w taki sposób, jaki uenaiem wlaśnie za 
stosowny. Proszę pannie Nelly powie- 
dzieć, że musiałem wyjechać w waże 
nych ppzoszach rodzinnych, a radził- 
bym, aby Pan ją wysłał możliwie naj- 
prędzej do Europy na dalsże studja. 

„Jestem Panu jeszcze winien dużó pite- 
między, ale mam nadzieję, że zostawia- 
jae Panu mój samochód, otrzymany od 
Mr. Cortisa, wyrównuję w całości ra- 
chunek, Proszę go zatem uważać za 
własny. Być może, że po latach, zgło 
szę się jeszcze do Pana i wtedy będę 
mógł Panu wyjaśnić, dlaczego dzisiaj 
w tak śmieszny sposób opuszczam pro- 
gi Pańskiego domu. 

Karski. 


Zniesienie waliz do hallu, narzucenie 
stawiemie listu na komin- 
kilku minut. — 


wa, który ma przyjechać tu jutro rano, | Miss Nicholsom patrzyła na niego trochę 


zostawiam list. Proszę się nie niepokoić, | zdztwioma, 


ale , ostatecznie usprawiedli- 


jeśli moja nieobecność portwa kilka dni. wiała jego pośpiech troską a ŻYCIE pIzy- 


<A 


ONCE RR ENO z 

penda o wszechmocy brydyjskiej 
załamała się. 

(=) Rzym, 15 marca. „Przyjacielska| wem, Natomiast mała odporność Angliji 


przestroga” pewnego pisma angielskiego, | na atak nieprzyjacielski jest największą 
iw Europie, spowodo-. 


Olbrzymie straty belgtjskiej Hotyli 
rybackiej. 


seńsacją obecnej wojny. Jak bardzo zmie: 
ńiły się czasy, Wskutek móżliwości atá- 
ków z powietrza, i jak niebezpieczna wy- 
nikła stąd sytuacja dla Anglji dowodzi 
fakt, iż angielskie okręty wsjenne zostały 
zmuszone do zdszerterowania z portu Sca- 
pa Flow, uchodzącego za niemal nie do 
zdekycia, a wielkie parowce transoceani- 
ezne nie czują się już kezpieczne w pertach 
--użyfskich i zmuszone są szukać schro- 
nienia w Ameryce. 

Wielowiekowa legenda rozpada się w 
gruzy, mianowicie legenda o niemożności 
ugodzenia Anglji, a równocześnie zawaliło 
się drugie „tabu“, jeszcze większe i Święt- 
sze, mianowicie o wszechmocy Wielkiej 
Brytanji. Najłatwiej można to poznać po 
nieufności i niezadowoleniu, z jakiemi An- 
glja spotyka się co krok przy swoich 
usiłowaniach stworzenia jednej z takich 


koalicyj, jakie wraz z jej nietykalnem po- 
lożeniem wyspiarskiem przyczyniły się do 
utrzymania jej imperjalnej potęgi. 


(v.) 


dzonej przez siebie łódzi podwodnej, z osta- 
tniego rajdu przeciw nieprzyjacielowi za- 
meldował o zatopieniu 24.500 tonażu, 

W ten sposób kpt. Schuhart, który we 
wrześniu ub. roku zniszczył m. in. brytyj- 
ski lotniskowiec „Courageous“, zatopił w 
ciągu dwóch rajdów dalekomorskich łą- 
cznie 66.566 tonażu nieprzyjacielskiego. 


Zasinciy 2 estońskie parowce. 


(=) Tallin, 15 marca. Według ogłószone- 
go tu komunikatu, dwa estońskie parowce 
„Monna“ poj. 1265 ton oraz „Agu“ poj. 
1788 ton, liczące 18, względnie 17 ludzi za- 
logi, zostały uznane za zaginione. (p) 


Holenderski statek zatona? 
wybrzeży An$!'ji. 


(-) Amsterdam, 14 marca. Według do- 
niesienia United Press z Londynu, holen- 
derski statek motorowy „Buized”, pojem- 
ności 270 ton, „najechał na skałę* we środę 
rano koło północno-wschodnich wybrzeży 
Anglji i uległ zupełnemu zniszczeniu. Za- 
łoga złożona z sześciu ludzi została wysa- 
dzona na ląd przez łódź ratowniczą. 


jaciela. Pożegnała się z Januszem milczą- 
co, Janusz porwał walizki i nie zważając 
ma zdziwioną minę kamerdynera. wybiegł 
z willi. Obawiał się, że jeszcze w ostat. 
niej minucie zajdzie coś, co zmusi go do 
zatrzymania się w domu Piłllowa. „Ale 
nie... Dóm był cichy i spokojny, kiedy 
Korski opuszczał go na zawsze, kierując 
się w świat ku dalszej przygodzie... / 


Z powrotem na dnie... 


Tak więc Janusz znalazł się znowu w tej 
samej sytuacji, z jakiej wyratował się 
przed kilku miesiącami, dzięki niezwykłej 
przytomności umysłu i sprytowi. Z uśmie- 
chem wspominał teraz te dni, kiedy nudząc 
się w pałacyku Pillowa, myślał o wyrusze- 
niu na nową przygodę. Teraz miał ręce 
wolne i przygoda mogła się rozpocząć. 
lieśtety, jednak nie nie wróżyło możli- 
wości szybkiej zmiany na lepsze. Ostatnie 
olary, posiadane przez Korsklego, poszły 
na wynajęcie pokoju i jedzenie. Nędza za- 
cząła mu znowy zaglądać w òezży i bywały 
dnie, kiedy musiał sie obejść bez obiadu, 
Kontenńtując się zjedzeniem kromki chleba 
i wypiciem herbaty. Wspomniał worawdzie 
o mę. Readhedzie i jego propozycji objęcia 
u niego posady, ale myśl tę narazie odrzu- 
cil. Mr. Readhed wydał mu się podejrza- 
ny. Wolał odłożyć na czarną godzinę ewen- 
tualność udania się do niego po pomoc. 
Pewnego dnia wyruszył do domu nocle- 
gowego, aby tam odszukać „ślepego Joh- 
na“. Było to pod wieczór i wielka sala świe- 
ciła jeszcze pustkami. Po kątach siedziały 
jakieś stare dziady. mrucząe do siebie. Ja- 
nusz po dawnemu zameldował się u od- 
źwiernego, który go powitał wesoło: 


jego dźwięczała drwina i ironja. | 
— Ano nie udało się. — Odpowiedział 


Ponowny spadek kursu 
iunia ansielskicóo. 


(=) Amsterdam, 15 marca, — W clągu 
ostatnich 48 godzin dai się ośiczuć na mig- 
dzynarodówych rynkach walutowych po- 
watny spadek kursu funta, co — rzitz zro» 
zuhiiała wywołało W Londynie wielkie 
przerażenie. 

Skoro weżmiemy pod twagę, że we wto- 
rek notowano w Nowym Jorku kurs funta 
38,861/2 — to obecnie kurs ten wynosi 
3,71412. W międzyczasie jednak zarnaczył 
się dalszy spadek kursu, mianowicie do 
3.72 i 3/8. W związku z tem wynikła depre- 
sja, jakiej dotąd nigdy jeszęze na giełdach 
nie notowano. Jeśli się zważy, że jeszcze 
z końcem sierpnia 1939 r. notowano kurs 
funta w ramach 4,681/2, to trzeba przyjąć, 
iż w ciągu 6 miesięcy wojny stracił funt na 
swym kursie 1/5 swej wartości nabywczej 
na rynkach światowych. Notowania funta 
na innych rynkach przedstawiają się podo- 
bnie, a więc w „Amsterdamie, Zurychu czy 
w Szanghaju. Na wszystkich pozostałych 
światowych rynkach walutowych tłumaczy 
się spadęk kursu nietylko ostatniem zarzą- 
dzeniem o nabywaniu pewnych ściśle o= 
kreślonych angielskich towarów za dewi- 
zy, ale również poważną porażką dyploma- 
tyczną Wielkiej Brytanji, odniesioną w 
związku z wydarzeniami ostatniej doby, 
Wskutek utraty prestiżu ucierpiało barw 
dza zaufanie świata do funta angielskiego, 


Hina] 


Wielki błąd Daladiera. 


(=) Medjolan, 15 marca. — „Popolo dT- 
talia“ przytacza ustęp mowy, wygłoszonej 
przez Daladiera w parlamencie w dniu 22 
grudnia ub. roku, w której tenże powie- 
dział, że stawia wyżej sytuację z grudnia 
1939 r., niż sytuację z grudnia 1914 r. 

W grudniu 1914 r. Francja przegrała bie 
twę na swych granicach, a także straciła 
450 tysięcy swych żołnierzy. W listopadzie 
1939 r. Fczba strat na froncie wynosiła tyl- 
ko 1136 zabitych, gdy tymczasem w marcu 
1915 roku straty Francji w zabitych wyno- 
siły 650.000 żołnierzy, zaś te straty Francji 
w dniu 1 marca 1940 r. wynoszą — według 
przypuszczeń „Regime Fascista“ około 2000 
Żołnierzy. 

Z tych zestawień usiłuje się we Francji 
czynić kotzystne horoskopy dla sprzymie- 
rzonych, jednak sprawa ta przedstawia się 
z innego punktu widzenia całkowicie od- 
mienne. 2000 żołnierzy zabitych na froncie 
zachodnim to rzeczywiście cyfra bardzo 
nikła w porównaniu z postępami (a raczej 
porażkami), Francuzów i Anglików ra po- 
lu wojskówem, politycznem i moralnem. 
Nie. można przecie zapominać o tem, że 
właśnie Anglja i Francja wypowiedziały 
wojnę Niemcom w tym celu, aby je poko- 
nać, a nie poto, aby te mocarstwa zostały 
pokonane. Najlepszym zatem sposobem za- 
równo w grze jak i w wojnie jest siedzieć 
w domu, albo do domu powrócić, aby nie 
zostać ogranym albo... pobitym. 


— — 


Lotnicza komunikacja 
Beriln—AmsierGam. 


(—) Berlin, 15 marca. Z dniem 14 marca 
otworzyła niemiecka „Lufthanza* lotniczą 
komunikację pocztowo-frachtową pomię- 
dzy Berlinem i Amsterdamem. Komunika- 
cja odbywać się będzie we wszystkie dni 
powszednie w obu kierunkach. Dzięki stwo- 
rzeniu tej nowej linji komunikacyjnej wy- 
miana poczty i przesyłek między Niemca+ 
mi i Holandją odbywać się będzie w zna» 
cznie przyspieszonem tempie. (p) ł 


Korski. — Strasznie trudno jest coś stalo- 
go znaleźć teraz. 
— Tak, to racja. Ale powinien pan oglą* 
dnąć się za czemś poważniejszem. Lata łe 
cą, a przecież nie chce pan być takim sta- 
rym dziadem, jak ci tam w kącieł 
— Oczywiście, że nie, ale jakoś mi sią 
nie wiedzie. 
— Tylko nie opuszczać rąk. Jakieś wyj- 
ście musi się znaleźć, Czasem trafia się tu- 
taj jakaś okazja. Gdy będę coś wiedział — 
to powiem panu. 

— Dziękuję bardzo. A ezy przychodzi tu 
czasem „Ślepy John“? 
— Kilka dni już go nie było, ale może 
znowu przyjdzie, 
Jannsz_wszedł do ciemnej sali i osiadł 
w kącie. Zdrzemnął się trochę i niezbyt so- 
bię zdawał sprawę z tego, gdzie jest, gdy 
obudziły go głosy obeych ludzi, Instynkt 
azał mu adawać dalej śpiącego. 

— No, więc, wiecie, to jest tak... — mówi? 
ktoś. ` 
— Uważałbyś lepiej i nie mówił tutaj, 
gdżie nas ktoś może podsłuchać. Lepiej 
chodźmy do jakiej knajpy. 
— Nie, właśnie tu jest dobrze, Nikt nie 
podsłucha nas tutaj, a te stare dziady, Śpią- 
ce po kątach, nio liczą sie, 
— No wiec gadaj! 
— Otóż zwrócił się do mnie — mówił wy* 
soki opryszek, z twarzą pokiereszowaną 
wielką blizną, — pewien pan i zapropono* 
wał mi jeden interes, Nie wielkiego, a mo- 
żemy zarobić po tysiąc dolarów, a może 
i więcej. 
— Jaki to interes? — Zapytał łachma* 


— O znowu pan jest u nas, — W głosie | niarz, od którego zalatywał odór alkoholu: 


(Ciąg dalszy nast.), 


Jdealny obraz armji. 


Kraków, w marcu. 


Po ukończeniu wojny domowej w Hisz- i 
panji nastąpiły w Europie tak poważne i 
komplikacje międzynarodowe, że prasa . 
przestała się nieomal zajmować tym kra- 
jem, mając inne kłopoty na głowie. Zwła- 
szcza od chwili wybuchu wojny sprawy 
hiszpańskie pozostały w cieniu. Nie zna- 
czy to jednak, aby Hiszpanja nie wcho- 
dziła w dalszym clągu w grę, Jako ważny 
czynnik. na attudiow zn zachodzie Euro- 
my. Zwycięstwo generała Franco, silna wo- 
ła narodu hiszpańskiego uzyskania stano- 
wiska w świecie, któreby odpowiadało jej 
wielkiej historji, a wkońcu wielkie zmła- 
ny ekonomiczne | społeczne, jakie miały 
miejsce na półwyspie Pirenejskim, wszyst- 
ko to razem wziąwszy wskazuje na dale- 
ko Idata przebudowę starej monarchji Fi- 

pa li, 

Niedawno temu ukazał się w piśmie 
wojskowem „Ejercito“ bardzo ciekawy ar- 
tykuł gen. Arandy, dobrze znanego nam z 
ezasów wojny domowej, jako dzielnego 
etrategilka I obrońcę mlasta Oviedo, jak 
również komendanta korpusu galicyjskie- 
go. Gen. Aranda należy bezwzględnie do 
najwyhitniejszych oficerów hiszpańskich. 
Twierdzi on w swoim artykule, że coraz 
bardziej rozprzestrzeniający się materja- 
lizm musi prędzej czy później rozbić po- 
kojową współpracę narodów, to też Hisz- | 
panja musi się przygotować, aby w danej | 
chwili móc zachować swą niepodległość i 
ciężko zdobyte owoce wojny. 

„Wojny“ obecnie z powodu środków o- 
bronnych stają się teraz coraz trudniejsze | 
I istnieje tendencja, aby przemieniły się | 
powoli w zupełną blokadę przeciwnika, 
chyba, że uda się gwałtownem uderzeniem 
zdobyć prędko zwycięstwo. Dlatego też 
należy przy przygotowaniu wojny myśleć 
nietylko o stronie czysto wojskowej I sira- 
tegicznej, ale również trzeba wziąć pod u- 
wagę goepodarczą, polityczną, a również 
społeczną strategję. Wobec tego, że mię- 
dzynarodowa sytuacja polityczna zmie- 
nia się ebecnie bardzo prędko, nio należy 
układać stałego niezmiennego planu woj- 
skowego, który nie może być odrazu zmie- 
niony, natomiast główną uwagę trzeba 
poświęcić obronności kraju, resztę zaś or- 
ganizacji armji pozostawić tak elastyczną, 
aby mogła ona być zmieniona bez wiel- 
kich wysiłków zgodnie z okolicznościami 
strategicznemi". Z tych też powodów jest 
też gen. Aranda przeciwnikiem daleko wy- 
pracowanego I idącego pinau obejmujące- 
go wszystkie dzłodziny wojskowe. Dużą 
uwagę poświęca generał stronie gospodar- 
czej kraju i pisze ną ten temat: 

„Podczas wojny należy zużytkować 
wszystk* siły kraju i im lepiej jest go- 
spodarka rozbudowana w cząsie pokoju — 
i im normalniej pracuje, tem łatwiej bę- 
dzie mogła sprostać wymaganiom wojny”. 

Zdaniem gen. Arandy musi Hlszpanja 
uporządkować swą gospodarkę, musi u- 
prawić olbrzymie przestrzenie dotychczas 
nieużytkowane, a następnie musi nawot- 
nić je w doetatecznej mierze. Jest on zda- 
nia, że z licznych nawozów sztucznych 
musli Hiszpanja produkować u sleblo to 
które zawierają slarkę, choćby z tego po- 
wodu, że siarka: wchodzi również Jako 
współczynnik przy produkcji środków 
okspladujących. Zwraca on uwagę na oko- 
liczność, że podczas wojny produkcja rol- 
nictwa spada o 20 proc., podczas gdy za 
potrzekowanio tych produktów podnosi 
się o ten sam procent. Autor artykułu ro- 
bi przytem zestawienie różnych surow- 
ców, jakie posiada Hiszpanja, a które 
grają pierwszorzędną rolę w czasie woj- 
ny. Okazuje się z tego zestawienia, że 
półwysep Pirenejski posiada w dostatecz- 
nej mierze węgla 1 żelaza, Jeżeli chodzi o 
miedź, ołów I elarkę, to Hiezpanja jest na- 


| wet krajem uprzywilejowanym; 
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a posiada 
również bauksyt, z którego można, posia- 
dając odpowiednią ilość prądu elektrycz- 
nego, wytwarzać aluminium, natomiast 
pozbawiona jest prawie zupełnie olejów 
ziemnych, bawełny i gumy. Wiadomo, jak 
olbrzymie znaczenie mają w czasie wojny 
produkty ziemne, a przedewszystkiem naf- 
ta, gdyż bez nich nie da się przeprowa- 
dzić motoryzacji armji, bez niej lotnictwo 
jest bez znaczenia, jak również flota nie 
może wykonywać swej roli. Istnieje oczy- 
wiście możliwość stworzenia sztucznych 
materjałów pędnych. Jeżeli chodzi o: zło- 
to, to nie gra ono tej roli Jak w poprzed- 
niej wojnie światowej, ważnem jest jed- 
nak, aby zrównoważyć budżet państwowy. 


„Właściwy majątek narodu polega prze- 
dewszystkiem na produktywnej pracy 


'na wyprodukowanych towarach, które 


stanowią jedyny wskaźnik co do obiegu 
monety". Majątek Hiszpanji obliczany 
jest obecnie na 270 miljardów, z oprocen- 
towaniem 30 miljardów, nie należy jednak 
zapominać, że wliczone są również kapita- 
ły martwe, nie dające procentów. 


Korzystając z doświadczeń wojny świa- 
towej, wojny domowej w Hiszpanji, jak 
również wyprawy wojennej w Polsce — 
stwierdza gen. Aranda, że trzy gatunki 
broni muszą w dzisiejszej wojnie stale 
współdziałać i znajdować się pud jedną 
komendą. Przy ofensywie punkt ciężkości 
polega na ilości I jakości wozów pancer- 
nych I artylerji, przy defensywie chodzi 
głównie o ilość karabinów maszynowych 
dział przeciwtankowych I o jakość i Ilość 
ufortyfikowanych stanowisk. We wszyst- 
kich jednak operacjach stanowi piechata 
zasadniczą broń., Lotnictwo występuje za- 
wsze jako broń ofensywna, nawet w cza- 
sie defensywy. Zadaniem jej jest zdonhycie 
odrazu panowania w przestworzach | 
współpracowanie o ile możności z woj- 
skiem I z flotą. Natomiast przekonano się, 


Z walk pod Barceloną. 4Artylerja wojsk 


że izolowane ataki większe! liości same-' 


lotów na chjekty ziemne, nie dają pełnego 
rezultatu. Natomiast grają one pewną ro- 
lẹ, jeżeli chodzi o atakowanie floty. Sku- 
teczność działalności floty polega przede- 
wszystkiem” na ilości jednostek jej, jak 
również punktów oparcia. en. Aranda 
jest zdania, że wielkie okręty bojowe tra- 
cą na znaczeniu, natomiast łodzie podwa- 
dne są bronią bardzo niebezpieczną, już 
choćby ze względu na wielki zasięg swej 
działalności. 


Jeżeli chodzi o użycie poszczególnych 
broni, to należy zwracać uwagę na szyb- 
kość działania i odpowiednią siłę ognio- 
wą. Jeżeli artyłerja np, posuwa się zbyt 
powoli, to jej działalność ogniową można 
zastąpić lotnictwem. Ciekawym przykła- 
dem tej teorii jest współdziałanie dywizji 
pancernych I lotnictwa w wojnie z Pol- 
ską. Co do wozów pancernych, to stwier- 
dza gen. Aranda, iż wobec dobrze uzbro- 
jonego przeciwnika nie mogą one bez od- 
powiedniej pomocy piechoty i artylerji 
przerwać frontu ani też zająć nieprzyja« 
cielskich pozycyj. Zachodzi tu ta trud- 
ność, aby dywizjo pancerno utrzymywały 
stały kontakt z wojskiem zmechanizowa= 
nem, duże zaś usługi mogą one oddać 
przy utrzymaniu kontaktu z nieprzyjacie- 
lom, jak przy wykorzystaniu zwycięstwa 
i przy działaniach wywiadowczych. 


Nakoniec zostawia gen. Aranda Ideal- 
ny obraz armji hiszpańskiej, jaką uważa 
za najwłaściwszą dla swego kraju i twier- 
dzi, że chodziłoby o to, by Hiszpanja po- 
siądała półtora miljona wojska w pełnem 
uzbrojeniu, lotnictwo w sile 2000 samolo- 
tów i flotę wojenną, składającą się z 12 
krążowników, 3 dreadnoughtów, 40 Ściga 
czy, 12 zakładaczy min i 46 łodzi podwod- 
nych wraz z odpowiedniem! środkami 
transportowemi |  produkcyjnemi, wy- 
starczającemi na prowadzenie wojny 
przez trzy lata. 


EIOP ILNA 


Der ER ostrzeliwuje pozycje caerwos 


nych pod Ignalada. 


„l 6scio", legja 


hiszpańska, „Bandesa' (bataljon) podczas marszu, 


(ie pinasa E S TS 


Jeden a tanków armji po wkroczeniu do Madrytu, 


Á z 


ek, 


ROSEDINŃZA g5 


WAŁA k a t 
Wkroczenie wojsk narodowych do Ltisik n 
na granicy francuskiej. JĄ. - j 


ER 
i 


i 

Jak z tego widać, zamierza Hiszpanjał 

zresztą w miarę możności, rozbudować 

swą armię na wielką skalę i odegrać w 
przyszłości większą niż dotychczas rolę. 


WESOŁY KĄCIK. 


ZGODNA OPINJA., 


— Proszę mamusi, czy pozwolisz mi te- 
raz zejść na ulicę, abym się pobawił z Jan- 
kiem? ~ 

— Nie, moje dziecko, już ci raz powie- 
działam, że ten Janek nie podoba mi się./ 

— To doskonale, mamusiu, wobec tego 
zaraz pobiegne na dół i zbiję go na 
śne jabłko. 


SPÓŹNIONY ROZSĄDEK. ię 


— Gdybym za młodu był rozsądaiejszy, 
mógłbym teraz odbyć podróż nackołą AWF 
świata. á i 

— A coby na. to powiedziała pańska. 
żona? jo 4 
— Tóbym jej’ przecież nie miał. 


STARY RÓD. 

— Moi przodkowie — przechwala się 
młody człowiek — sięgają jeszcze czasów 
Bolesława Śmiałego. 

— No, no, — zauważa przyjaciel — gotóv 
jesteś powiedzieć, że byli razem » Noem w. 
jego arce. 

— Phi, moi przodkowie jeździli własne” 
mi łodziami. 


R 


POWOLNA. ad 

— Jestes zadowolony ze swego małżeń- 
stwa? , T 

— Moja żona jest niesłychanie powolna! 

Na wszystko potrzebuje niezmiernie dużo 

mi mówiła przed ślubem, 

jak się okazuje, całej trzydziestki... 


BLIŹNIACY. S 
— Mój brat jest tak szalenie do mni 
dobny — powiada pewien jęgomość 
poprostu nie można nas odróżnić od £ 
ak brat mój coś przeskrobał w 
le, zwykle ja brałem lanie za to Miś 
awanturę na uliey, mnie aresztowali 
dawno ceheiałem się ożenić, ale cóż,” 
brat pierwszy zjawił się w kościele i ożelu. 
się za mnie. Ale wreszcie zrewanżowałem 
mu się za wszystko, Umarłem tydzień 5 
mu, a rmojego brata pochowano za mnie. 


Maska spadla.. | k 
Izbą ( aby wygłosić swaje tygodnia- 
"We Rz tylekrać stalo OM wobec 


nieprzyjemnej: konieczne Ja 
yabi zatajenia. czegoś. przed społeczeństwem 


em 
Formem polityemym ï wejskowym 
niepo imn. alema boire. Paezawsay 


„pieni a land aar A de a 
celach. okrążemia Niirauine, ponzez: z m- 

z s a procie iemzozn, aż 
Ridera Eh pit rozszewzeniia teream 
wojny ma Balkan i na Eunupę półuneną i 
wreszcie do zawarcia pokoju w Moskwie, 
hrytyjska musiala milcząco 

*r=Z l T e e 


aka ARR, See gate: |. 
lują, uśmiech politowania nawet u życzii- 
wych newiralwych, zarówno naród 
ang jelski jak i zidzieeinniały premjer Jego 


naprawde mas powodáw: do 


Cała neutralna zagraniea podziela je- 
Mi |nomyślnie opinia, iż zawarcie fińsko-g0- 
_pieckiego układu pokojowego pogrzebało 
szystkie nadzieje 
rozszorzemie terenów wany i stanowi 
” poważną klęskę, 
rutki tej porażki amgielsko-franeuskiej 
zie dadzą się w tyn momencie przewidzieć 
swojej rozciągłości. Mime „wszyst 
r jedno stało się jasne, mianowicie to, że 
świat nie wierzy już okietnicem, idącym 
z Londynu i Paryża i woli strzec swoich 
własnych interesów, niż interesów zachod- 
nich plutokracyj. la 5 Francja w osta- 
{aih lataeh dały aż nadto przykładów na 
co należy sądzić e ich gwarancjach i 
jak płącą one swoim ofiarom po oddaniu 
wymaganych ad nich usług. 
Las Polski pozastawił w świecie ujemne 
wrażenie i zaostrzył ostrożność. maństw 
 zedinaknych. Jak ta powiedział przed kilku 
ygodutamt tenże pan Chkamberiaim, kiedy 
ostał zainterpelowany o powody ta sayi- 
iej kleski Pulski? „Przyznał on, że wie- 
; SLA ra Polska nie bedzie siawiać zbyt 
t jótogo sporz, dla Anglji jednak byłe jedy- 
ty” ną wazna rzeczą zyskanie, na czasie. Po- 
| mimo tego jego przekonania, podzielanega 
; pamwdopod obme puzez eały rząd brytyjski, 
nie zawahąno się skłonić ówezesny rząd 
"polski do stawiania i oporu przęz. ubiętnice 
natychmiastowej pomocy. 


Dziś Londyn pzzaeswed! już oddawna do 
porządku dziennego nad Iosem Polski. Obe- 
B cenie inna narody mają spełniać dalej na- 
"szą dawną rolę. Finlandja w ostatniej 
wili przejrzała grę angielską i zdołała 

iGwać. swoją samodzielność, dzieki 
N bolesnej, alo rozemmej deeyzji 
Cala zagranica, z wyjątkiem Londyma i 
aryża, po a tem fi fakt z radością, wi- 
dząe w tem zagaśnięcie niebezpieezmego za- 
rzewia wojennego. Równocześnie jednak 
cały świat e jeszeze ieden PORA 
Wrytyjskiej polityki, wolnej ad elkieh 
ae ów. 


i Maladie Hitlera z okazji 
owackieśo Swięta narod. 


Berlin, T4 marca. Adolf Hitler, z o- 
| ałowackiego święta Lisi Rów „prze- 
a ręce prezydenta republiki słówac- 
fr. Tiso depeszę z osabistemi życzemia- 
| tej same; okazji minister spraw zar 
*eznych Niemiec, voam Ribbentrop, 
uł telegraficznie Życzenia w imieniu 
Sinem i rządu niemieckiego do premjera 
ak wackiega, prof. Fuki I ministra spraw 
agramiczncych Durez W 


Opowiadanie z daranych czasów. 


1 O, mój jegomościu — żachnął się Je- 
k — jako Bóg jeden na niebie, nijak so- 
przypomnieć nie mogę, bym się kiedy 
szem zwał, abo się z jego rodziny wy- 


mocarstw zachodnich £ 


|wodził. Rodzieżęle maż akurat Konopeza- 
| kami 


Zamnilich 
| gotów nawet stamąć wśród k by swego 


teń i Jeb zalsuty, jako mi 


i przeżegnał sie pobożnie i i rzekł: 
| — Wszelki dueh: Pama Boga chwali. 


rzekł już nieco śmielej szlachcic, — 


awal 


13 Bratyslawie. 
Apel dra Tiso do narodu sfowaskiesa. 


(=) Fratysława, 15 marea. Æ ekazfi pierw= | cę nad rozbudową wewnątrz knzjut. 


szej rocznicy ogłoszenia niepodległości Słowa- 


cjh odbyla się w gmachu parłameniu pednic- 
ska ureczystość, w któnej, udział wzięfi człon 
kemie goriamendu,. członkosrie rządu, kSrpiu- 
sm dyplamadyczaegu enag liczne  osoliisłości, 
jaka też wybitni członkowie parij? ludowej, 
gwardji HHdinkawskiej, niemiechiej" grupy Ba- 
rodowuściawej oraz słowackiego. światz fife 
ichtualneg È gospodarczego. 

W swem orędzia do narodu. sławackiego» 
uezcił prezydent: dr. Tiso znaczenie. rocznicy 
14 marca 1939 r. oraz zwrócił uwagę na 
ogam prac, jakie zostały dokonane w ciągu 
tego» pierwszego, roku, samoistnej, egzystencji. 
rege przyczem padkreślik, że:te wszyste 
kie sukcesy mne Słowacja: przedewszysikieme 
de: zawdzięczeniae ochronnej. ręce Narodu Nie- 
mijeełiegu i jego wodza Adolfa Hitlera, który 
zańezpieczył rarodowi słowackiemu byt i spo” 
kój, umożliwiając mu w tych warunkach pra 


naturalnych praw do bytu państwowego bę- 
dzie naród słowacki kronił i nie pozwoli ni- 


“komu. targnąć. się na swą całość. Poszanowa- 


mie praw naturalnych: w życiu. marodów jest 
prawem, które pawimao: w całymi: świecie Spor 
tkać: się ze skugzmościę i zadtowolaniem. 

Onędtie prezydenta państwa: zostało: przy- 
jete Burzłtwą: owaeją. Bezpośrednio: potem 
udał się: dr. Tiso w otoczeniu ezłbnków rzą- 
du i zaproszonych dygnitarzy na plac: wolho-: 
ści, gdzie: odbyla. się defilada oddziałów: waj- 
skowych przed: głową państwa. słowackiego.. 
W rozkazie du wojska wyraził prezydent: dn. 
Tiso wyrazy swej radości z: powodw wynróż- 
nienia f sprawneści młodej ï dzielnej acrmji 
poo 

Po defiladzie odbyło się przyjęcie, w czasie 

którego di.. Tisœ przyjmował życzenie ad de- 
legata: specjalnego Adolf» Hitlera t członków” 
korpusu dypłerratyczrego. 


Kraków, w marem, 

Od tysięcy lat. identyfikowaji ludzie 
wne cechy charakteru, pewne załety i wa- 
dy z pojęciami, nie mającemi właściwie nic 
z fem wspólnego. Jedynem wytłumacze- 
dów tego identyfikowania jest fakt, że 


| pewne rzeczy, pewne roślimy, zwierzęta itd. 


przypominają właśmie takie ecchy, jakie 


i mają gymhbalizewać. 


Jeżeli naprzykład mówimy, że kfoś wał 


[czy jak lew, to rozumiemy I rozumieli to 
 lmdzia od tysięcy lat, 


kez bliższego fa- 


miaczeria, tak jak porównanie CZŃ0= 


| wieka skramnega z fiofkiem, ukrytym nie- 
| śmiała wśród trawy nie potrzebuje obja- 


śnienia. Oczywiście, że dużą rolę w tym. 
słowniku synonimów grają różne przesą- 
dy. wiara w pewne niestwierdzone zjawi- 


ska, wkońcu dużo ma tutaj do powiedzenia | fewe 


fantazja ludzka, posługująca się w celach 
esteiycznych temi porównaniami — syns- 
DMA.. 
Znamy wszysey choćby ezęściawa 
„slownik kwiatowy", 


który w poiacznym języku nieraz jóst uży- 
wany- Mówimy np. że. jest czysty jak 


łza, il niewiany jek Rijs, że róża jest kwia- 
teza miłości, 
kry prasa, lub 


TCS 


| zantenay, znesztą. majwyższy i najbardziej, 


| 


pe niony, nadawany tylke za wielkie zasłur 


gi „dla kraju. Również. wiświa jast w ġar 
pońtezy kú 


Bqsy| 
Z tego też powodu naj 
Japsnji jt święta laaitaqnaj, wiśni, okok. 
świeta. ustano wiomego od: tysięcy "ad w 
dmim 11 httega ku ezet przed anme- 
gw eesarskiego donme 
Bardzo ciekawa jest 


kisżerja Agtalsanu: Ki, 
Która, w ilości: trzech srabkrnych Kwiatów 
w mielieskiem polu,. symbaliza wała, dawne 
królestwa francuskie. Wedlug  legemdy, 
godło to powstało w ten sposób, że jedne- 


„mu z przodków francuskiego domu. kró- 


c EE yi potegi 
oparcia œ kegoś. Oeczywiście, że wiele z które weszły jako znaki rozpoznawcze do 


tyeh powiedzeń tlumaczy się Samo przez i życia oficjalnego tego kraju. 


się, u žrádla jedmak imuych, spoczywa 
raz dłuższa a częste barózo © 
wa i lącząca Się z Życiem ksiurainem ca- 
lega karodu. Zwlasscza, Kakody wschodu, 
haeo sie w Barwności wyrażeń i biorą- 
chetmie porównania ze Świata 8 zl i 
„GAĆ poSsładają duża tych wy 
Jeżeli kwiaty posłwżyły do T nia 
poawmyeh charakterów, tab stanów duszy, 
to stały się one również widocznemi 


symbolami pewnych krajów, 

narudów. 
T eiai ed kraju, który najbardziej 
at Japa- 


kocha może naturę i jej gok tÈ 
nik W kraju tym, który bardzo często na- 
= Skufzamtamę, jako symbol m znajda 
jemy ehryza sy 

stwa i jako swego rodzaju świętaść, która 
w różnych postaciach występuje w żyelu 
ofiejalnem Ë ja Japończyków. 
Herb Japonii te t(airwema chryzaniowa, 
hetre równocześnie godłem domu cesare 
skiego, 


Istnieje tam. również order Chry- 


się zwali, eo ja na wieczną rzeczy pa- 
misątkę Komopczakiem zostałem, 


i szlacheie, boć zmał Jedra. że 
ié —-i mie mylił się, bo 
Jadrek mie darował, tylko: dalej I prawił: 
— Żem osioł, mój jegomościu — żem tru- 
zgoda! a jakż la d dosa? =. 5 i 
) a jalże — zle Judasz? — - 
waj mmie Panno Najświętsza, bym się miał 
| kaligaecić z tym zatraeomym: = eo je- 
| dynsgu Boga, na śmierć wydal 
— Niech cię diabel ka zo 
„ mrzestań altrzeczeć jużł: 
Naraz tuż za kõlas, gdzie siana t pape 
byty ata dał się słyszeć głośny 
śmiech: Ha... ha... Fa... 
Na szllacheieu Ścierpła skóra, wtłoczył się 


wrzasnął 


— I ja go też chwalę! — odparł głos z 


tyłu woza. 


— Amo to dobrze, — ġo się chwali — 


po: 


po pniak. 


wręczył amio? Eljo, jako znak 
łaski niektos, Występowały oma w tartzy 
herbowej królestwa. francuskiego w wèg 
szej Hech, a. dopiero w = rednia- 
waw Ggraniszana liczhę. jej do. trzech. 
Likja zresztą gra w symiiolistyce chrześeń. 
Jańskiej dużą rolę, gdyż: znajdujemy Ją 
symbol czystości w m Tosta 
mencis, oraz w Ewangpeljach. 
Jeżeli chodzi np. e Anglję, te: w każdej 
jej części nieomał znajdujemy 


osrsieczes symkhcis kwiatowe, 


Symkołem 


Sza Szkocji jest oset, abficie pieniący się na 


ziemi szkoekiej, — Mary, bo założony w 
średniowieczu erder Qstu: gprzysiwcił so- 
bie tę resing jako swój symbol. 
JLrłandja symkalizowama jest przez ko- 
niczymę, twarzącą wspaniałe pastwiska 
tego kraju. Ale również © imme okolice W. 
Brytani posiadaja swoje lckalne sypmhe- 
la Z ść A tego kraju wante nrzytaczyć 
walkę dwóch ac prog rodów Laska | 
strów È Pianfagonetów. która mans Jest 
pot mazwą wadikii sj i mesmis 
ży”, gdyż właśnie tem kwiat  anajydawał 
sig w berbie tych nadów.. 

Jeżeli mowa e różach, te wanie wspo 
mamicć, że gayseże romiają o wiaków jaka | 
za zasługi 


monzrchiniom europejskim sioi% róży, 
która | jako krzak tega 


w marmaurowym lup srebrnym wazonie. 
Jedną z. ostatnich obdarowanych królo 


wiedzno położna duszo, ezego potrzebu- 
jesz 

— Abyście. mnie, mój jegomościu uwwol- 
nili ed mistrza Pełki, ce to na kopytnika 


żyw. jestem życzenia: twemu stamia się za- i 


dośé 
aiimie i kols- 


adatira, r 
pchuięty, daczy: się na szlaclieiem stożek. | 
sians, który był umieszczemy w 

— Marjo — ratuj! — jęczał szlachcie i i 
już ż mia? wyrme brzydkie slowa na mid- 
zdarnege: sługę, kiwi z wtem: powtóway strach. 
zjerzył mur włosy ma głowie, bo oto stożek 
siana majwyraźniej podniósł się da góry 
i jasna głowa pacholecia zeń wyjrzała, — 
mówiąe* 

— Darujeie, mój jegonmrościu, ale to 
rzec muszę że tem wasz woźnica ppi A 
giupawy, aby mająe gościniee pod nosem, 
ach nami tłukł. 

— Dla Boga! — jeknał szłacheic — mów- 
żesz czyś żyw? czy umarły? 

— Jak dœ tej pory, tem żyw, mój Jego- 
mościu i Bogu dziekować zdrów, tylko mi 
się A ik m 

— Toś mi taki dne rzekł z ule 
szlachcic, biorąc sią pod boki, = Gadaj mł 


Swyak |: knóft 


, wyeli tą, złotą różą. jest małżonka Wilktara 
, Emanuale IMi Królówa: Hibiterm. 
| Pozatem = Ampt jiko ardre ce 
niony” È szzmtowawy” 
kiem w Persji, jak również w Bułgarji, 
gdzie znane są. słynne plantacje tego: Horii 
tuss Błórego wyrabiają olcjek: różany: 
Pbzatemi istnieje 'wielb okłoliez, lih: miast, 
Które: wytinałjy sobie Kwiattjakoc swój syt- 
| Bolż: Króżbstwo Grenady kiedyś niezależna. 
testo arakiskiey. póżniej zaś wiąGzonBy 
do Królestwa Kastylji'i Aragonu, posiada 
w herbie owoc granatu, który zresztą prze- 
jęty* został do: państwowego herbu Hisz- 
panii. l ; : 

Dużą rolę: wę słowniku kwist gra. 
również cierń. j , symital. męki: Gnrysżu” 
sa: Wiadomo;, że: Gbdórygł z Bouillon:koro- 
nował! się- NA, króla: jerozolimskiegp,, wła - 
śnie Koroną, cierniową, ii že. ciernie Bog 
jako: pamiątka, wojen krzyżowych: dó. her- 
hu: różnych rodzin,, których: przodkowie w: 
wmadkąch o gród: Zbamieiela: bradyy udzial, 
Z tych czasów: npe siedem. nadzin. sz 
skich przyjęło: cisrnie. dn. swego: herku- 

Kwiaty grają: też duża. rolę: w. różnych. 
przysłowiapk:i: przesągacir wp. Prze: 
dewszystkiem: chodzi: tutaj 0; warzenie:nóże 
nyth trunków czanodziejskich. z. pewnych. 
ziół;, æ następnie: człowiek zżyty za natury. 
luði' posłngiwać: się symbolami, wziętemi 
z. natttry, o 

Tak a kwiaty tworzą dla zakocħar 
nyoh: rodzaj, alfabetu: Morsegn, tak też sth- 
nowią. one. żelszny Kapitał; z którego" czar- 
piq; Swojg- symboli. różna. narady Ë różne: 

kraji.. xz. 


nawiedziła. Holandię. 
Bunze : śnieżne. w Belgiji. 


Amstertam, 15 marca: Witika: burza Shiti- 
na, która. przy równoczesnej znacznej: obniżce: 
temperatury, szalała przez eafy czwanttkć nad 
Hallandia, spowodowała znaczne trudhośći: w 
kemumikaejj, Połąpzenia:. na liejach. kajti; elekr- 
tryczmej; Amsterdnm.Haga: i Anbderdann tty 
redit Wyły: przez billia: godzin przerwane; now 
nieważ sople lodu. tworzącego sik nm górnych 
przewodach, spowodowali przerwę w dusta- 
wik: pradin. 

Nad’ Brukselą przeszedł we: czwarte wr pos 
łudnie: orkan, m równocześnie spadł! rzesištyy 
deszaz.. W jakiśi czas patem: stolica, Belgji; zo- 
stałm rawiadzama Siraszłiwą hunzą; Shiażarąy, 
które jened: trwała harndza, krótlio. 


Karoli Wielki monalit liczne i nciążlie 
we: wojny z Salseńczyłkami,, których. prar 
gr nawrócić ne wiane:elirześcijańełtą. Ra 
wnego razu zdurzyło się; że: cesarz musiał” 
| uchodzić z niedohitkami: swego wojska; no: 
| cą, w czasie. dużej, mgły.. Frankowie stanęli 
| nad meką, Meuem; którą, przejść, „ohńnieli,, 

gdyż: Wałśsończycy: następowali iim nas pie 
|tz. Ponieważ jednal rzeka wezbrałiņ, przej* 
ścia wydawała sie niemożliwe.. 

Casanz zaczął. modlić się; i przysiągi: zus 
dawać: tam miastm, jeżeli: Bóg: dopamate 
im, W tej ełiwili: mgła uniosłi się; a Pran- 
| Kawie: spostrzegli: ze zdumieniem, jaie Iim 

nia. z. małam, waszła: da, wody, i. przeszłh, nai 
drugæ stranę:. Żołnierze: poszdi za piz yita 
dem łani; któna wsktazała imm bnódi ii szezęs 
śliwie przedostali sie na drugi: brzeg: MARA 
j wkróżea pawróciła,, a. Saksańczycy już. nie 
mogli odnaleźć: przejścia, 
| Na pamiętlię tej! szaząśliwej! przeprawy: 
cesarz: nazwał: to miejsce „Frankem Furt“ 
tj. bród. Franków.. 

Niedałeka ed miejsca. zdzia: znajdomał. 
sie bnód; stot pomni Karela Wielkiego, 
| aż: ta miasto” Koki 


zaraz, eoś za jeden i dlaczego o tej porze 
pętasz się pa drogach: i uczciwych. i 
straszyszi ` 

— Zaraz. zaraz, mój: jegomościy, werst- 
ko: akuratnie opowiem, tylko: ezyście: j 
nie zapomnieli, żeście mi szlac: hecki panel 
dali, że mnie od mistrza Pelki uwalniaie. 

— Co rzekłem, to: świężel! 

— Amo te już teraz, wszystłk 
| opowiem: Ja. jestem Mitek Brzo 


TOLD Zi 
zawa. Rodziciel mój, świeć Panie nad j ik- 
go duszą! zwał sia Jam, a. nadzicielika mo- 
ja, niech jeji Mag: de wieczny adpoczyneł! 
| zwała: sie Manejamna. 

— Ma Bogs” — voenwal się: szłzełnie — 
| toś ty sm: Jama Rnzozy, ca to na. padało” 
dy tatarskie ze mną chadritt 

— Czy rodzieiel mój z wami jezamaściu 
ahodził tege nie wiem. . że ełtadnii, 
| te pewne. Rodzieislka moja tm mi opawia - 
| dała, że tatula raz szpetnie strzałą w alko 
| został ugodzen, zwali go potem jednacki 
Brzoza. 

— Ależ. to on — to mój Jasiek: kacłtany, 
cieszył sie szlacheie, poezent i pps — 
A matka jak się z domw zwała 

— Bogoborzanka mój jegomościu | 

Tu już szlacheie na dobre sie rozplakal, 
a przygarnąwszy Miłka ku „sobie, gładził 
jego. jasną, CZUMUYUMY i mówi 

— Dziecko moje -— toć jam twego ojca 
znal i matkę znał tweją, a ciebie jaka 
malca na rękach swoich nosiłem! 

"= lo się chwali mój jegomościu, boð 


Walka z lodem i powodzią. 


Od wielu dni wre na brzegach Wisły oży- 
wiona praca. Oddziały pionierów pracują nad 
wzmocnieniem grobli i zabezpieczeniem mo- 
stów. Na wypadek powodzi urzędy dróg wod- 
nys w Krakowie i Warszawie zorganizują 


pogotowie przeciwpowodziowe. O szczegóły 
pracy troszczą się starostowie powiatowi, któ- 
rzy korzystają z technicznych sił urzędów 
dróg wodnych, znajdujących się w zasięgu ich 
działania. Na tej drodze uzyskuje się zabez- 
pieczenie mienia i życia ludzkiego wobec 
groźby powodzi. 

W dystrykcie krakowskim stwierdzono już 
pękanie lodów na Wiśle. Niewątpliwie po 
spływie lodów stan wody znacznie się pod- 
wyższy, narazie jednak stan ten nie budzi 
poważniejszych obaw, niemniej jednak należy 
się spodziewać z uwagi na znaczne pokłady 
śniegu, zalegające zarówno niziny, jak i po- 
górze, że powódź w tym roku przybierze po- 
ważniejsze rozmiary. Ze strony miarodajnych 
czynników dokonano wszystkiego, aby zapo- 
biec katastrofie wylewu. 

Stan wody na Wiśle pednesi się. W Krako- 
wie lody puściły już w dniu wczorajszym, 
przyczem poziom wody według stanu z dn. 
15 marca godz. 8 rano wynosi plus 120. Tak 
więc w ciągu dwóch dni woda podniosła się 
o 2.85 m. W Zawichoście lód nadal stoi, woda 
podniosła się do poziomu plus 179. 


Nowy mosi na Wicprzu. 


Szef dystryktu lubelskiego gubernator 
Zoerner udał sie we środę do miasta po- 
wiatowego Krasnystaw, aby dokonać tam 
otwarcia nowego mostu, zbudowanego nad 
iWieprzem w miejsee starego, zburzonego 
podezas działań wojennych. Po krótkiej u- 
moczystości most ten został oddany do u- 
żytku publicznego. 


Lubartów oczyszczony Z plagi 
bandytów. 


W powiecie lubartowskim szalały w ub. 
tygodniu całe bandy rżezimieszków. Mor- 
derstwa, rabunki i włamania trafiały się 
na porządku dziennym. Fakt, iż w ciągu 
ostatnich trzech lat niemniej jak 26 pòl- 
skich policjantów zostało zabitych w wal- 
ce ze zbrodniarzami, jest już wymownym 
przykładem. 

W ostatnich tygodniach udało się unie- 
szkodliwić liczne bandy, a ostatnio doko- 
nano; dzięki „energicznym zabiegom polieji, 
likwidacji ostatniej bandy zbrodniarzy, po- 
czem umieszczono ją w więzieniu. Przy- 
wódca tej bandy miał w každej wsi przy- 
jaciółkę, która umożliwiała mu krycie się 
przed policją, Trzeba przytem zaznaczyć, 
że unieszkodliwienie tej bandy zostało 
przeprowadzone przy wydatnej pomocy 
polskiej policji, znającej doskonale rozlicz- 
ne kryjówki bandytów w głębi lasów. 


ZNOWU POTRĄCENI PRZEZ SAMO- 
CHOD. W dniu wczorajszym ok. godz. 16 
mia? miejsce poważniejszy wypadek na u- 
licy Starowiślnej, gdzie u zbiegu z ul. 
Dietla samochód potrącił trzy Osoby, a 
to: 10-letnią Janine Cholarczyk, zamiesz- 
kałą przy ul. Kościuszki 55, Jana Adam- 
czyka lat 54, zamieszkałego również przy 
ul. Kościuszki-55, oraz 20-letnią Helenę 
Stabowską, zamieszkałą przy ul. Dietla 
Sa, któremu zadano flaszką rany cięte twa- 
rzy i głowy. Pogotowie Ratunkowe po opa- 
trzeniu rannego przewiozło go na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

ZAGADKOWY NAPAD. W nocy około 
godz. 12 nieznani sprawcy napadli na ul. 
Kazimierza Wielkiego na Romana Jedra- 
sa. któremu zadano rany cięte twarzy i 
głowy przy pomocy flaszki. — Pogotowie 
Ratunkowe po opatrzeniu rannego prze- 


wiozło go na oddział chirurgiczny szpita- 


snadnie mnie sierotę wyrozumiecie. Szla- 
chcicowi znów zaszły łzami powieki, gdy 
Miłek dalej prawił: Rodziciel mój, gdy się 
jako tako z ostatniej turbacji podźwignął, 
poszedł w świat swej krzywdy dochodzić 
i nie wrócił więcej, rodzicielka zaś moja 
nie mogąc się rodziciela doczekać, pomar- 
ła temu cztery roki ze zmartwienia, Zo- 
stałem sam. Stryj Bogorza, rio wiem z ja- 
kowej przyczyny, boć dostatek został po 
ojcach, jak mi tylko osiem roków minę- 
ło, przywiódł mnie tu do Tyńca i u szew- 
ca Pełki umieścił, nakazując srogo, bym 
sią nie ważył do domu wracać, Cztery ro- 
ki jaż minęło, jak jestem u Pełki, chodaki 
szlachcicom odnoszę, dzieci niańczę — i 
wstyd mi rzec, — że niema dnia, bym nie 
był głodny! Jedno tyko, com se u stryjca 
wynrosił, to tę luteńke, na której rodzi- 
cielka moja grała. Cóż, kiedy z muiem 
graniem kryć się muszą, bo mistrz Pełka 
zabronił surowo, a pani majstrowa obie- 
cała, że niech ją tylko w swoje ręce do- 
stanie, to mi ją roztrzaska w kawałki. 
Chowam ją przeto mój jegomościu w 
dziupli drzewa daleko od domu i gdy się 
zdarzy, ot jak dziś, komuś chodaki odnieść, 
wtenczas vryer ynam sobie Często się 
zdarza, że dzieki mej luteńce, dobrzy lu- 
dzie dadzą łyźkę strawy, albo 
dziaka, 
Szlachoie nie przerywa! Miłkowi, pilnie 
słuchając wszystkiego, tylko ogromne jego 
wąsiska ruszały mu się srodze, snadź coś 


i mie- 


_ „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 62. Piątek, 15 marca 1940. 


Ważne zarzadzenia 


Generalnego Gubernatora 


(=) Kraków, 15 matca. — W dzienniku 


rozporządzeń Generalnego Gubernałora oku- 


powanych polskieh obszarów (Część II-ga) z dnia 11 marca 1940 r. ukazało się kilkanaście 
interesujących zarządzeń, regulujących życie w wielu dziedzinach gespedarki. W dzien- 


niku pewyższymm znajdujemy: 


Szóste zarządzenie wykonawcze do rozpo- 
rządzeuia. telnege z dnia 17 listopada 1939 r. 
o zniżkach celnych i zwolnieniach od cła, 
dalej ordynację taryfową, dotyczącą zmiany 
ordynacji taryfowej dla robotników i roboł- 
nic niemieckich w słnżbie pubłicznej z dnia 
16 stycznia 1940 r. (Rejestr taryfowy Nr. 2/2). 
Ponadto dziennik rozporządzeń zawiera: Or- 
dynację taryfewą, dotyczącą zmiany ordyna- 
cji taryfowej dła pracowników w służbie pu- 
blicznej z dnia 20 stycznia 1940 r. (Rejestr 
taryfowy Nr. 3/2), ordynację taryfową dla 
pracown. niemieckich w służbie publ. (Rejestr 


taryfowy Nr. 4/2), ordynację taryłową, doty- 
czącą uregulewania odszkodewania robotni- 
ków budowlanych, wysłanych z Kzeszy do 
miejsce budowy władz i instyłucyj publicz- 
nych w Generalnym Gubernatorstwie (Rejestr 
taryfowy Nr. j/1), wreszcie zarządzenie Nr. 9 
Komisarza Zasiewów o cenach na handlowe 
zasiewy rzepaku i innych rodzajów uprawy 
ź ania 5 marca 1940 r. 

Przy tej okazji nadmienia się, że odnośny 
numer dziennika rozporządzeń można naby- 
wać w Administracji Dziennika rozporządzeń 
w Krakowie, ul. Wielopole 1. 


Oczyszczanie Warszawy 
ze śladów zimy. 


Fatalne skutki gwałtownej odwilży. 


(=) Warszawa, 15 marca. Trwająca od 
kilku dni odwilż spowodowała istną po- 
wódź na wielu ulicach Warszawy. Wsku- 
tek zatkania i zamarznięcia otworów ka- 
nałowych, odprowadzających wodę do Wi- 
sły, potworzyły się na jezdniach i chodni- 
kach, szczególnie zaś na peryferjuch mia- 
sta olbrzymie kałuże. 

Woda zalewa piwnice i suteryny do- 
mów Czerniakowa, Sielca, Siekierek, Mo- 
kotowa, Ochoty i Targówka. Mieszkańcy 
tych okolic ustawicznie alarmują o po- 
moo policję, straż ogniową oraz inspek- 
cję wodociąrów i kanalizacji. W kilku 
punktach miasta woda pozalewała stu- 


dzienki telefoniczne i kable tak, że przer- 
wana została komunikacja telefoniczną 
z mieszkaniami wielu abonentów. 
Zanobilizowane przez Zakład Oczyszcza- 
nia Miasta oddziały robotników pracują 
gorączkowo, aby ulicom i płacom miasta 


przywrócić normalny wygląd, przez usu- 
nięcie śladów tegorocznej groźnej zimy. 


ośrodek tuczemia trzody 
chlewnej w miejsce ogrodn 
zoołośiczneśo w Warszawie. 


(=) Warszawa, 15 marca. Urządzoyny na- 


kładem olbrzymich kosztów warszawski ogród ! 


zoologiczny stanowił ongiś miejsce wycieczek 
dziecąrni i dorosłych — obecnie przestał już 
istnieć. 

W czasie działań wojennych padły białe 
niedźwiedzie, zginął słoń „Jas“, kilkanaście 
małpek i inne zwierzęta. Budynek, w którym 
mieściły się pomieszczena dla ptactwa i węży 
boa — spłonął, Ptactwo na szczęście w porę 
wypuszczono, Ocalałe zwierzęta, ze względu 
na trudności, związane z utrzymaniem ich w 
Warszawie, zostały przewieziene do innego 
zwierzyńea. Wspaniały orzeł, mimo uzyska- 
nej wolności nie opuścił Warszawy i zagnieź- 
dził się w okolicy placu Weteranów. Obecnie 
czynione są przygotówania do urzędzenia na 
terenach ogrodu zodlogicznego ośrodka tu- 
czśnia trzody chlewnej. 


Wiosenne marzenia. 


Świat spływa kałużami błota t śniegu, 
a słońce coraz bardziej dobiera się do fu" 
ter i ciężkich palt, niczem złośliwy mól, 
który każdego gryzie. Wiosna rozdzwoni- 
ła się na całego, 

dle wiosenny jest nietylko kalendarz: 
również ludzie zaczynają być wiosenni ż 
poetyczni. Odbija się to na wszystkiem: 
kobiety noszą kapelusze nieco bardziej na 
bakier, jak np. moja bardzo miła i symna- 
tyczna, a przytem przystojna znajoma 
panna Stenia, mężczyźni zaś noszą Świe 
żo wyprane rękawiczki i bardziej zdobyw- 
czy uśmiech. Nie mówiąc już o dzieciach, 
które mo ulicach aaczynają urządzać nie- 
samowite harce, przeszkadzując przecho. 
dniom. 

Ja io wszystko rozumiem, wiem skad 
to pochodzi, ale mimo to nie biorę w tem 
udziału, Nawet najbardziej piękna buzia 
mnie nie wzruszy, a najbardziej duże i 
niebieskie (czy piwne, czy zielone, czy fiol- 
kowe, czy jakiekolwiek inne) oczy nie 
przemawiają mi do przekonania, 

Poprostu brak mi zmysłu poezji. 

Starłem się ostro z tego powodu z 
moim znajomym Kaziem, który | wręcz 
przeciwnie jest poprostu encyklopedia 
poezji, reaguje ma wszystkie spojrzenia, 
pochodzące z kobiecych oczu, fliriuje na 
prawo i na lewo i filtruje swoje uczucia 
przez pryzmat filozof ji. A 

— Czy cię nie wzrusza — mówił mi kie- 
dyś — gdy widzisz ładna, miłą dziewczyne, 


postanowił. Ot dziś — ciągnął swe opowia- 
danie Miłek, wysłał mnie mistrz, bym cho- 
daki kramarzowi na Krzemionki odniósł 
i żebym bez zapłaty nie wracał, bo mi skó- 
rę zetnie. Czekałem przeto mój jegomościu 
na owego kramarza do czasu, aż się słon- 
ko zaczęło chylić ku zachodowi i nie mogąc 
się go doczekać, bałem sie, by mnie noc nie 
popadła w drodze, zabrałem chodaki i ru- 
szyłem do domu. Szezęście to jak widzę 
moje, żem wasz pojazd zoczył, bo chcąc se 
drogi ukrucić, wpakowałem się ku wam w 
siano, by prędzej stanąć w domu, w któ- 
rym nie dobrego mnie nie czeka. Ale to już 
wolę, jakbym sam miał zostać na tym go: 
ścińcu, na którym mistrz Twardowski 
przeróżne dziwy wyprawia, A powiem 
wam mój jegomościu, że spotkać się z nim 
tak oko w oko, toć ponóć nie bardzo bez- 
pieczna rzecz: chociaż i to słyszałem, że 
Twardowski toby jeszcze uszedł, bo nie 
jest taki zły i może by sierocie krzywdy 
nie zrobił, ale ten jego sługa Maciek stra- 
sznie jest zażarty i ten by człeka w sam 
raz mógł oporządzić, 

— Przecie mówiłem, że duchy są! — © 
zwał sią Jędrek woźnica, żegnając się przy- 
tem pobożnie — chciał się jeszcze na ten 
temat rozwodzić, lecz sziąchcia przerwał 
mu: 

3 — Barani łbie! jeść dawaj, dziecko gło- 
ne! 
Nigdy jeszcze usługa mie szła tak do-' 


buzia jak malina, zdrowa jąk rzepa, o de- 
likatnej jak mleko skórze? 

— Temat przez ciebie poruszony iniere= 
suje mnie, owszem, ale nieco inaczej jak 
to myślisz. Otóż u propos malin: w Cas 
łym Krakowie nie mogiem znależć soku 
malinowego, a jedynie w jednym sklepie 
spotkałem się z nim go cenie puskurskiej. 
Mleko, hm... Owszem, owszem, ule widzę 
je raczej „ochrzczone”, więcej wody jak 
mleka, Co do rzepy to jest niczłą jarzyną, 
pod warunkiem, że jest odpowiednio prey- 
prawioną, 

— Brak ci zupełnie elementarnych za- 
sad romantyzmu, — odparł lekceważuco 
Kazio, — nie rozumiem naprzykład, jak 
obliczam w pamięci, ile kosztuje funt cies 
knej nóżki kobiecej! , 

— Widzisz, ja jak widzę taką nóżke, 
zwłaszcza jeżeli należy do młodej istoży, 
która niema zbyt dobrze w głowie, my- 
ślę o tem, jakby taka nóżka cielęca pie- 
knie wyglądała na talerzu! I zaraz sobie 
obliczam w pamięci ile kosztuje funt cie- 
leciny. 

— No dobrze, więc w lakim razie co stas 
nowi twój ideał, jeżeli chodzi o kobietę? — 
zapytał Kazio. 

Zastanowiłem się gleboko nad tem nuta- 
niem. Nie było łatwo mu odyowiedzieć. 

sformułować 


Wkońcu zdecydowałem się 
moje moglądy na tę sprawę. 

— Uważam, że kobieta nowinna być jak 
tłusta gaska (zwracam ci uwagę. że na 
rynku płacono 40 zł za sztukę). Powinna 
być również t. zw „kurą domowa“ (płacą 
za nie po 18 zł), może nawet przypominać 


brze Jędrkowi jak onego wieczora, stawiał 
i podawał napitek i jadło, radując się 
wielce, że Pan Jezus przyszedł sierocie 
z pomocą. Bo Jędrek dobrze wiedział, że 
jego kochamy pan, co czasem i huknie 
znienacka i nawymyśla, ale to złote gerce 
i Miłka sieroty samego już nie zostawi. 
Dopiero to będzie wesele. jak razem wró- 
gą do starego dworzyszcza. 

A jeszcze burdziej dziwił się Jędrek wy- 
Tokom Bożym, bo przecie tylko w tej in- 
teneji pan jego podróż ową przedsięwziął, 
aby z ojcem Onutrym, bratem swoim, co 
to wysoką godność w Tynieckim klaszto- 
rze piastował, jakieś votum postanowić. 

Bóg zdarzył sierotę. 

Noc już była zupełnie zapadła, — tylko 
miesiączek świecił jasno na niebie, kiedy 
po skończonym posiłku zapakowali toboły 
1 ruszyli w dalszą drogę. 

Miłek, jakby nie wierząc własnemu 
szczęściu, że Bóg tak dobrego zesłał mu 
opiekuna, dopytywał się jeszcze: 

— Ale od mistrza Pelki uwolnieie mnie, 
prawda? 4 

— Już tam twoja noga więcej nie po- 
stoi — rzekł z mocą szlachcic — już ja im 
pokażę, co znaczy sierotę krzywdzić! 
7 duszy zaś pomyślał sobie: Chyba Janie 
Brzozo „Jednooki“ rąd jesteś, że już twoje 
dziecko nie będą te „oczajdusze* marno- 


wały 
Na te słowa, Miłkowi strasznie dobrze 


browę byle nie starą (ostatnia cena 100 
sł), Powinna być jak kraina miodem 
mlekiem płynąca (miodem o ile możności 
lipcowym, a mlekiem pelnem nie odciąga 
nem), Bursie może mieć jak malina, g 
wszem, albo jeszcze lepiej jak brzoskwie 
mia, mieć rumieńce jak jabłuszko, usta 
jak wisieńki, nos jak kartofel (cetnar dos 
chodzi do 100 zt). AA 

— Nie, ty jesteś niemożliwy — przerwał 
mi Kazio — chcesz zrobić z kobiety pos 
prostu oborę i ogród warzywny! 

— Wcale nie, staram się tylko mołączyć 
iękne z pożytecznem. 347%; 
ke No, to jeżeli tak — kontynuowai mój 
przyjaciel, — to jeszcze dodam kilka szcze- 
gółów, które cię ucieszą. Jeżeli kobieta np. 
okaże się zwykła... świnia! będzie cię nas 
ciagu jak herbata cejlońska (00 zł Kg). 
a sapan z tego wszystkiego wyjdzie 
a i 
eia Owszem, myśl że świnia jest niezła, 
ale nie śmialem tego powiedzieć, szanując 

zbytnio leć piękna -~ edpariem, 

Tak wyglądała nasza cyniczna rozmowa, 
w której rozparcelowaliśmy na witamina 
i towary spożywcze istotę uchodząca z4 
koronę stworzenia, i najpiękniejszą repre- 
gentanikę WiostYm 

Xerez 


PARZE E EE 
O DIE ACZ PEZACYOEDZEETOREIAKI 
ANEGDOTY. 


WYWIAD Z NIESOSZCZYKIEM, 


Książę Metternich, znakomity polityk 
swego czasu, stał się, na skutek swego roz- 
targnienia, autorem nader humorystyczne- 
go listu, a ane do jednego zaprzyja* 
źnionego z nim oficera. 

Ono ledzia tu -— pisał Metternich — że 
wygrałeś dwukrotnie bitwę i podobno pa- 
dłeś. Napisz mi, proszę cię usilnie, co jest 
na tem prawdy. Chyba wiesz dobrze, jak 
twoja Śmierć mnie zmartwila“. 


TOŁSTOJ W ROLI POSŁAŃCA. 


ownego dnia znakomity pisarz rosyjski 
saa na dworcu w Tule. Wtem nadszedł po- 
ciąg pospieszny. Jakiś jegómość wysko- 
czył z wagonu i pobiegł do bufetu, W kil- 
ka minut później w oknie wagonu ukazała 
się jakaś młoda kobieta i poczęła niecier- 
pliwie wołać: 

— Prokop, Prokop! 

— Hej stary! — zwraca się dama do Tol- 
ja, który zwyczajem swoim ubrany był w 
chłopską rubaszkę — biegnijcie prędko do 
bufetu i powiedzcie mojemu mężowi, żeby 
się pospieszył. No, ruszcie się! Dostaniecie 
napiwek. A - 

Tołstoj posłuchał, przyprowadził małżon- 
ka i otrzymał zato 5 kopiejek. W tejże 
chwili sławny powieściopisarz został po- 
znany przez jednego z. pasażerów. Dama, 
pożhawszy. swój błąd, wypadła z wagonu, 
podbiegła do Tołstoja i poczęła sią uspra- 
wiedłiwiać. R 

— Ach mistrzu, przebaczcież mi. Omai 
nie zapadnę się pod ziemią ze wstydu! Bła- 
gam was oddajcie mi z powrotem 5 kopie* 
: — A to dlaczego? — zapytał Tołstej spo- 
kojnie. — Czy ua nie nie zapracowałóm 
rzetelnie? 


TRAFNE OKREŚLENIE 


W roku 1877 pewien znany malarz wy- 
stawił na widok publiczny portret młodej, 
bardżo pieknej, lecz przerażająco chndój 
poi z wspaniałym psem leżącyta u 

ej stóp. - 

i — Kto to jest — zapytała jakaś dama 


Dumasa? 
— Tol T'o jest pies, który strzeże kości. 


RÓŻNICA. 


U księżnej du Maine zabijano w ten spo- 
sób czas, że wyszukiwano różnice pomię- 
dzy rozmaitemi przedmiotami, 

— Jaka jest różnica między mną a zegar 
kiem? — zapytała księżna kardynała Po- 
lignaca? ' 

— Zegarek — odpowiedział kardynał — 
wskazuje godziny, a przy pani zapomina 
się o nich. 


zrobiło się na duszy, ogarnęło go błogie 
uczucie szczęścia, że nareszcie znalazł się 
ktoś, vo go będzie bronił i krzywdy nie da 
uczynić. W tej szczęśliwości uderzył wpra- 
wna ręką w strony luteńki i patrząc w. 
granat nieba, zanucił: m 

Małej sierocie los, najerzył kolców stos, 

Kamieni rzucił stóg, po sieroty próg. 

— A ciebie kto uczy tej gry, tych ry- 
mów? 

— O mój jegomościu — mnie nikt nie 
uczy, to samo we mnie siędzi. I znowu 
szlachcie począł grożnie ruszać wąsiskasni 
i oczy mu się zaszkliły, co widząc Miłek 
zaraz uderzył w weselszą nutę: ? 
W naszej modrej Wiśle miesiączek sie 

EJA 
Bo Miłkowi Brzozie już się dobrze dziėjel 

Zaśmiał się szlachėio: — A to z ciebie 
smyk nielada! 

W ten sposób na poly się śmiejąc, na po» 
ły rozmawiając, zajechali do Tyńca. Cho- 
ciaż pora była już bardzo spóźniona, wpu- 
szczono ich do klasztoru, boć przecie byli 
to goście nielada, imei pan Targosz, brat 
O. Onufrego. 

Długo w noc obaj bracia naradzali sią 
nad losem Miłkowym, zaś raio dziwna 
wieść obiegła Tyniec, że jakowyś okrutnie 
bogaty szlachcie przybrał sóbie Miłka za 
syna i Cl co go znali, wielce byli temu ra» 
dzi, boć wiedzieli, że sierocie wielka cię 
krzywda działa. i 


6 


Selma Lageridff poważnie 
zaniemogła. 


„GONIEC KRAKOWSKI! Nr. 62. Piatek, 15 marca 1940. 


PATEFON KUPIĘ SZAFKA PIANINO : g NOCLEGI! s a c 
walizkowy kupię. |samochód nowo- | dentystyczna no-| zagraniczne sprze JĘ - | śródmieścic: Kru- p 0 d a n | a || p r 9 $ D y 
Lelewela 9, m. 2.|czesny na cho-f wa do sprzeda-|dam: Mikołajska 4 | pnicza 14/5. 8484 ? o 

8448| dzie. Oferty z po- : pnicza +> | oraz inne tłumaczenia 


nia. Zgłoszenia:|6, 1/4. 8456 Le 
* Słynna autorka szwedzka Selma Lagerloeff || MATERJAŁY daniem ceny i|Goniee Krakow-|—————| STARSZY POKÓJ na niemiecki wykonuje 
bndowłane, jak ZNACZKI marki kierować: ļ ski. Kraków, „Nr PATEFON pan, inteligent-| umeblowany, |A, Terlecka i A. Terlecki 


zachorowała bardzo poważnie przed tygod- ż j|pocztowe, zbiory |QGloniee Krakow “ 4 i 2-spre- m 

niem w swej willi w Szcz pómochej. Dwaj imie, Pioi = ie h a > A 2 ME "najlep. AW A o pitadęcia PRE 
lekarze czuwają nieustannie nad chorą. W ub. |oszenia: Ga | Be AB |ś mark nież? poznać ii panią|dla samczacj + 
scbotę Selma Lagerloeff miała silny krwotok [niee Krak., Ers BIŻUTERJĘ PIENIĄDZE Kraków, Gesia sprzedam: Dwer. SYS W | a ul. Bohdana TZA 
a stan jej zdrowia uznawany jest ciągle jesz- ga A G E dobra, o e 


ków, „Nr. 8499. | złota, karty Za | na spłatę dłuzów, 
8499 |stawnicze kupię,|inne potrzeby u- 8287 12 a. 8465 
eze za bardzo poważny. „KODAK któzaby mu mo: POKÓJ 


Kraków, ul. Florjańska 55. 


7920 Firma chrześcijańska 


KRAKOWSKA HUTA SZKŁA 


Kraków, ul. Lipowa 3, 


* najłepiej zapłacę: |zyskać można na- 
Raczej *|nl. Jabłonowskich | ty. 


w każdej ilości białą i półbiałą 
398k  stłuczkę szklaną. 


CHEVROLET. 1 tychmiast, sprze- | Retina“, najnow- UPRZĘŻE 
7 adj) model Ę m 4, kodžina aaiae kamięnicć: szy goael FAN da konia E2 Eam 8. dk ae: eny AI telefon 171-83 
PE- S nb 1938 m | a E Opan S e VA osz tor, ję |dostarcza Zakład jimat j św. Filipa Nr. 7.|] dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
Wieża biskupa Hatto, |xmi._osrszie lẹ, pensjonat — |górze, Mitery B, |ymarski Zye |zamezmonialny l i, 7. 8438 „M puj 


i A wicz Edmund — dose MEL całość Jub czę-|m. 1. 8471 
i iej Wieży Popi ru- |poezt, Prądnik onki, bran- | ściowo. Inne war. | ———— z 
Podanie A Mysiej Wieży Pop ELA b Czerwony, Górka zolety itp. kupię: |tościowe rzeczy SPRZEDAM A í hi iki i 
szwiey, nad jeziorem Goplem, nie jest by- (a | Grodzka 2, m..9,| n; wsk A BRA: 8530 auka. 
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Hatto. Był to człowiek bez odrobiny libo- | dens kuchenny. |Xilka  pierścion-|jefon 116-45. 


munta Chorabika 
w Kocmyrzowie. 
8483 


niee Krak, Kra. 
ków, „Nr. 6530*' 


rE » 3 : 3 7 - |Kraków, Sienna ków . zakupi Poe 273k DYWANY ETEN: do lat osiemna- a dworskie nad Du-|że dnia 24 stycz- 
ści i serca. W czasie kiedy zboże było bar TIA, 8529 | spiech, Starowiśl. perskie 2.40X1.30 ryjska 47, a stu parda wera. kurs pr emiecko e eoe |nia 1940 zmaria 
—— ER nia: Goniec Kra-|w Krakowie Ma- 


bną, ładną, bied- 


dzo. tanie, zakupił on olbrzymie ilości ziar- SB cat 
ną — cel matry- grafji (jezyka), kowski, Kraków,|rja z Musiałów 


na. Skoro przyszedł przednówek i cena 


i 4X1 sprzedam. 


na 21 7940 
2 PEŁN 
aa FSF "gg Zgłoszenia: Qo- 


: H i 5 - l ł STARE ZĘBY wartość za wyro- |48 ŁGŻECZKO 3 s maszynopisma. u iewiczoa 
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kupie. Kraków, J Ja kowski, Kraków, się Stanisława | wiadomości czy 


wan kokosowy, 


skiej cenie. Niestety wszystkie prośby hy- 5 
przybory foto MASZYNĘ „Nr. 8405“, 8405 || Jamroza, kierow-|i które osoby ma- 


i ia Dietla | §w. Filipa 5 m 6. 


ły daremne. 8525 graficzne, krysz- branie j 

à Ą SA © ę gasoj e Aerma a o EO ta | R aa M nika bekoniarnijią prawo do te- 

Kiedy głód zaczął częściej zaglądać pod = taty pia Biu |dam: Mikotajska| Ce gO oa T] KAWALER, REUMATYZM, |2 Chodorowa. Eo spadku, prze. 
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to wzywa sig 
wszystkich, któ- 


Podaj swój adres 
NERWOBGGLE, | zamieszkamia na 


h EO EŃ > : FROTERK ro handlowe — 
strzechy wiejskie, lud coraz goręcej prosił SE, Ea . ZNACZKI Aleja Stowackte- sprzedam: Kro- Į posiadający kil- 


6, T/4, 8457 
"SE REZ "ug ku tysięcy go- 


biskupa o pomoc. Aby raz na zawsze po- |szynę do pisania |Posztowe, zakup,|go 18 T pietro. woderska 52. ga SUS 
zbyć się natrętnych ludzi, biskup polecił |z długim walcem sprzedaż, wymia. 3096 NAK a 8475 |tówki,: oraz wła- LARK A da adres odbiorcy: czyby zamierzali 
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proszącym zebrać się w jego wielkiej sto- || pumerator aw |Kraków, Radzi.| poncerang |Um — okazyjnie| APARAT (pozna mieszkanie |thoP Matnli, — | szą 36, m. 5, —|tułu prawnego 
PCZY, Ę niezbędny rów: j) rościć sobie pra= 


i i 5 i "r ili | wiłłowska 19/7. sprzeda Pospiech 
dole za miastem. Ludzie wypełnili stodołę |wszystko nowe 8318 | kryształy, szkła, | Starowiślna 21 i 
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po brzegi w nadziei, że otrzymają upra- |lub. mało używa- lampy, . nakrycia 1 I 3 i e 
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a 40 cony; 
i raków, Szpital. nie: Zwierzyniec- fokazyjnie d Nr. 8495“. 8495 danie adresu doj kazując swe pra- 
czą. stanie, o 4 kół- ka 9, m. 1. 8434 i pzzadaniaż Ko. ryk EL, FOS przeznaczenia ka-|'Qogca  Krakow- |wa, dziedziczenia, 


na kawę  sprze-|dą, kulturalną, 


Herbert. 8451 
*„Idam: Długa 31/15imaterjalnie nie- —— wo do spadku, by 
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Kro w przeciągu jed- 
o obeonemi nego roku od 
dnia niżej wyra- 
żonego licząc, — 
zgłosili się z pra- 
wami swojemi da 


nież przy grypie 


na 18, I. p. 8379] azęline biała, 


Bóg pokarał jednak biskupa za ten stra- |kach. — Oferty: masło kakaowe, żdegol -- Anal | GM ni aT 
; a 3 KE Ra 5 p lice- narskiego 21, m.| ADMINISTRA- A 2 | skiego, Kraków, | wnieśli „oświać q 
szny. ćzyn. Skoro 1 Św. Jana 20, m. eucerynę, £ SMOKING, R zy, horoskopy nie. a czenie sie dzie- 
y ZY ro tylko ludzie spalili się, 4. 8514 MASZYNĘ rynę, syrop Kkar-|„eparek na rekę 5. 8452 TOR omylne! Wskaza. „Nr 8488", 8488 dzieami, w prze- 


pisarską kupi na- majątku ożeni się 


ZWGLNIENIA 


zjawiły się w domu biskupa niezliczone toflany: Fabryka Era i ini i ; 
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E PATEFON 5 —W; niec Krak., Kra- 
Bracka 10/7, po- WENTYLATOR |walizkowy dmi | 2:00: m wady |ków, „Nr. 84ga, 


dwórze 8510 wraz z exhau- ż * 
Š NOSZONĄ p sprczynowy 0TaZ | Kyypówki (Ka- 
męską garderobę storem kupię. —|harmonię „Hoh-|wjarnia Ziemiań. 


nie.i nie dawały mu spokoju ani w dzień 
ani w nocy. © 

Aby pozbyć się natrętnych zwierząt, bi- 
skup polecił wybudować na środku Renu 


ska 4/4. 3002 | Antoni Mazanek 

KONCESJI Non | USTANOWIONY  Z0- 
spirytusowej po-| UNIEWAŻNIAM|stał kuratorem, 
sznkuje kupiec. |zagubiony kwit] przeprowadzony 
byłby z tymi, 


chodzi do fomn: 
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